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RADJO W DZIELE OBRONY NARODOWEJ 


Istotną gwarancją niepodległo- 
ści narodowej jest jego gotowość 
bojowa. Naród wolny musi być 
pod bronią. Nigdy nie można po- 
wiedzieć, że się jest dostatecznie 
przygotowanym do decydującej 
rozgrywki. W dzisiejszych cza- 
sach uzbrojenie narodu polega 
nietylko na posiadaniu odpowied- 
niej ilości karabinów, armat, tan- 
ków i acroplanów, lecz przede- 
wszystkiem na jego sprawności 
technicznej. Od czasów wojny 
światowej wynalazczość ludzka 
zrobiła tak poważne postępy, że 
nie mogło się to nie odbić na spo- 
sobie prowadzenia wojny. 

Radjo należy do wynalazków 
mających olbrzymie znaczenie dla 
armji, Dzięki niemu oddziały od- 
cięte niemal zupełnie od wszelkie- 
go kontaktu z resztą wojsk, mo- 
ga się doskonale komunikować ze 
swoimi dowództwami: gdy druty 
telefoniczne będąc postrzępione 
przez ogień huraganowy, przesta- 
ną działać, radjo opierać się bę- 
dzie zwycięsko wszelkim zaku- 
som wroga. Armja polska w cza- 
sie wojny z bolszewikami w ro- 
ku 1920, kiedy posuwała się po 
bezbrzeżnych równinach Ukrainy, 
gdy istnienie zwartego frontu sta- 


ło się niemożliwością, utrzymy- 
wała łączność między poszczegól- 
nemi oddziałami, jedynie niemal 
dzięki komunikacji radjowei. 

Ministerstwo Spraw Wojsko- 
wych rozumie doskonale rolę ra- 
dia w woinie dzisiejszej i odpo- 
wiednio się do tego ustosunko- 
wiiie. Dowódca okręgu korpusu 
Warszawa wydał w kwietniu 
1927 r. rozkaz, zalecający do- 
wódcom podległych garnizonów, 
aby dołożyli wszelkich starań 
w cełu propagówania radjofonii 
wśród oficerów i żołnierzy przez 
stwarzanie lokalnych  radjoklu- 
bów wojskowych, zaopatrywanie 
świetlic, gospód, sal żołnierskich, 
szpitali i izb chorych w odbiorniki 
radjofoniczne. Wydane zostało 
również zezwolenie na założenie 
odbiornika radjofonicznego w woj- 
skowem więzieniu śledczem w 
Warszawie. 

W dalszym ciągu tego rozkazu 
dowódca O. K. I. podkreśla, iż 
bardzo ważną rzeczą jest organi- 
zowanie odczytów z dziedziny ra- 
djotechniki dla oficerów i podoli- 
cerów oraz popularnych pogada- 
nek dla żołnierzy, nakładając obo- 
wiązek ten przedewszystkiem na 
szefa łączności O. K. nr. I, ofice- 


rów łączności poszczególnych 
pułków broni i oficerów oświato- 
wych. 

Poleca również, by wśród żoł- 
nierzy pobudzić chęć do radjo- 
amatorstwa, a więc do konstruo- 
wania najnowszych odbiorników, 
zakładania anten i uruchomiania 
tych urządzeń. W ten bowiem 
sposób wojsko przysłuży się rów- 
nież szerzeniu radjofonji na wsi 
polskiej, przyczyniając się tem do 
podniesienia kultury i oświaty na- 
szej wsi. Radjostacje odbiorcze, 
zainstalowane w plutonach łącz- 
ności pułków broni, w śŚwietli- 
cach żołnierskich i w wojskowych 
radjoklubach, jako służące celom 
szkolenia, kulturalno-oświatowym 
i wychowawczym żołnierza; mo- 
gą być czasowo zwolnione od 
opłaty abonamentowej. Zaświad- 
czenia na prawo bezpłatnego po- 
siadania takiej stacii wyda szef 
łączności O. K. nr. I. Wszelkiej 
pomocy o charakterze doradczym 
w doborze odpowiednich apara- 
tów, ich części składowych, sze- 
matów, instalacyj, w urządzaniu 
odczytów i t. p. udzielać będzie 
szef łączności O. K. nr. 1. 

Zgoła inaczej mają się rzeczy 
z organizacjami przysposobienia 
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wojskowego. Tutaj istnieje wpra- 
wdzie zrozumienie, ale niema od- 
powiednich funduszów na reali- 
zację najskromniejszych nawet 
zamierzeń. 

Życie jednak nie czeka. Rucli 
radjoamatorski, który tak wspa- 
niałe rozwinął się w Stanach Zjed- 
noczonych Ameryki Północnej 
oraz w Europie Zachodni: nie 
ominął i Polski, Powstały liczne 
radjokluby oraz fachowe pisma, 
poświęcone radju. Grunt jest od- 
powiednio przygotowany, trzeba 
tylko należycie wyzyskać go dla 
celów przysposobienia wojskowe- 
go. Naród, który okazuje tak wiel- 
kie zainteresowanie dla radja, na- 
pewno zrozumie konieczność za- 


nie wszelkie polecenia, wydawane 
przez centralne władze poszcze- 
gólnych organizacyj p. w. idą na 
miejsce przeznaczenia kilka lub 
kilkanaście dni, szczególniej, gdy 
przechodzą przez kilka instancyj. 
Każdy rozkaz komendy czy za- 
rządu musi być przepisany na ma- 
szynie lub odbity na hektogradie, 
potem umieszczony do kopert, 
których zaadresowanie również 
wymaga pewnego czasu itd. itd. 
Nie potrzebuję chyba dodawać, że 
pisanina taka jest kosztowna i wy- 
maga trzymania biuralistów, kto- 
rych liczba wraz z rozwojem da- 
nej organi „, musi się stale 
zwiększać. Najzdrowsze myśli to- 
pią się w powodzi papierów, 


Trojanowski A, Z. S, Warszawa w biegu 110 m. przez płotki wyrównuje 
rekord Polski w czasie 16 sek. 


stosowania go w pracy p. w. Sko- 
ro zaś nadejdzie zrozumienie mu- 
szą się znaleźć i pieniądze. 

Polska posiada kilka wielkich 
organizacyj p. w. Mam tu na my- 
Śli. Związek Strzelecki, Sokół, 
Związek Powstańców Górnoślą- 
skich, Związek Wojaków i Po- 
wstańców, Związek Oficerów Re- 
zerwy it. d. Organizacje składa- 
ią się z licznych oddziałów pro- 
winejonalnych, podlegających cen- 
tralom, które mają swoje siedzi- 
by w Warszawie, Poznaniu lub 
Katowicach, 

Korzyści, iakie osiągnęłyby 
one posiłkujące się radiem, były- 
by bardzo liczne. 

Przedewszystkiem  zniknąłby 
w nich czczy biurokratyzm. Obec- 


Przy zastosowaniu radia mo- 
głyby centrale codziennie, o okre- 
ślonej godzinie nadawać podwład- 
nym organom na prowincji, odpo- 
wiednie radjogramy. Zawierały- 
by one treść okólników, rozsyła- 
nych obecnie w tysiącach kopert. 
Dla ułatwienia odbiorcom zanoto- 
wania ich treści, dyktowałoby się 
je bardzo wolno i wyraźnie. 

Drugą ważną korzyścią stoso- 
wania radja w przysposobieniu 
wojskowem jest możność wy- 
kształcenia w ten sposób licznego 
i sprawnego personelu radjotech- 
nicznego, specjalnie przyuczonego 
do wyzyskiwania radja dla celów 
militarnych. Kto wie, jak bardzo 
daje się odczuwać w armii czyn- 
nej brak fachowców z tej dziedzi- 


ny, łatwo zrozumie ogromną wa- 
gę tej korzyści. 

Stosowanie radja ułatwia po- 
zatem oddziaływanie kulturalne 
na szerokie masy członków orga- 
nizacji przysposobienia wojsko- 
wego. Nic tak nie działa na ludz 
jak żywe słowo. Żaden odczyt, 
czy książka nie są w stanie go za- 
stąpić. 

a wypadek wojny czy mobi- 
lizacji, dzięki radju, mogą organi- 
zacje p. w. natychmiast skomuni- 
kować się ze swemi oddziałami. 
Rozkazy komendantów głównych 
są słyszane w chwili ich wydawa- 
nia na całym obszarze Rzeczypo- 
spolitej. Radjo zabija odległo: 

Co należy robić, aby umożli- 
wić zastosowanie radja w ruchu 
[ów 
Trzeba założyć w centralaci 
poszczególnych organizacyj p. w. 
stacje nadawcze, a w oddziałach 
prowincjonalnych radjoodbiorniki 
dwulampkowe. Z czasem należa- 
łoby dążyć da tego, żcby większe 
oddziały posiadały prócz apara- 
tów odbiorczych, także i krótko- 
ialawe stacje nadawcze. 

Sprawa zakupna radjoodbior- 
ników dla oddziałów przedstawia 
się dosyć łatwo. Ceny ich są nie- 
wysokie i prędko będzie można 
zaopatrzyć w nie przynajmniej 
główne środowiska p. w. w Pols- 
ce. Już teraz Komenda Główna 
Związku Strzeleckiego uruchomiła 
w Warszawie specjalną wytwór- 
nię, gdzie będzie można po bar- 
dzo niskich cenach nabywać apa- 
raty dwulampkowe. 

Gorzej jest ze stacją nadaw- 
czą. Założenie stacji, którąby 
można słyszeć w całej Polsce 
kosztowałoby kilkanaście tysięcy 

a ie o wydaniu 
takiej sumy nie może nawet ma- 
rzyć żadna z istnicjących w Pols- 
ce oręanizacyj przysposobienia 
wojskowego. Znacznie taniej kosz- 
towałaby stacja, działająca na 
krótkich falach. Być może, że na- 
leżałoby iść w tym kierunku. 

Sądzę, że tymczasem można- 
by w pewnej mierze korzystać 
ze stacyj nadawczych Polskiego 
Radja. W godzinach rannych żad- 
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ne audycje się nie odbywają, nie 
więc nie stoi na przeszkodzie 
w wyzyskaniu jej dla celów obro- 
ny narodowej. Większe organi- 
zacje p. w. mogłyby mieć swoje 
„godzinki“, 

Byłby to jednak środek tym- 
czasowy. Już teraz pomyśleć na- 
leży nad zgromadzeniem odpo- 


LIT. 


wiednich sum, potrzebnych na 
zakupno własnej stacji uadawcz 
któraby mogła służyć jednocześ: 
nie kilku organizacjom. Do dzieła 
trzeba się zabrać bez najmniejszej 
zwłoki. 

Naród, który w dzisiejszych 
ach nie śledzi za postępem 
techniki i i nię stosuje jej przy orga- 
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nizowaniu obrony 
jest zgubiony. 


iarodówej — 


Niepodległość naszą okupi 
my morzem krwi i łez i nie mamy 
prawa naraż 
mniejszym 


ej na szwank naj- 
zaniedbanięm, 


nawet 


L. KONGRES SPORTOWY KOBIET 
14—15 KWIETNIA 1928 W WARSZAWIE 


Zdumiewający rozrost i ruch 
w świecie wych. fiz. kobiet, dał 
impuls do wypowiedzenia się sze- 
rokich mas w tej kwestji. Kongres 
zgromadził rzesze kobiet ze 
wszystkieli ziem Polski, i to ko- 
biet, dla których sprawa wycho- 
wania fizycznego jest żywotną. 
W kongresie wzięły udział wy- 
bitne działaczki i działacze spor- 
towi — na czele reprezentacje 
czynników rządowych. Obrana 
Prezydjum w skład którego we- 
szły: pp. H. Olszewska przew. 
K. Muszołówna, Gebetlnerówna, 
Prażmowska, Krepiska. 

Otwarcia dokonal w imieniu 
marsz. Piłsudskiego i min. Do- 
hruckiego — Dyrektor Państw. 
Urzędu Wych. Fiz. ppdk. Ulrych. 
Z radością powitał to hasło kobiet, 
nawołujące do systematycznej 
pracy nad stworzeniem wyraźnej 
drogi dla pracy wych. fiz. kobiet. 
Wykazuje dwa niesłychanie waż- 
ne zagadnienia z tej dziedziny, 
Z których jedno: to wych. fiz. ko- 
biet w ogólności, drugie: wyclio- 
wanie fiz, dzieci. Jedno i drugie — 
to zadania, z których jedynie ko- 
hieta może się dobrze wywiązać. 
To jest pole jej działania — i tam 
może bardzo dużo zdziałać, Al- 
bowiem, kto winien bardziej zain- 
teresować się dzieckiem — ani- 
żeli matka? Jej to zadaniem, 
stwarzać mu odpowiednie warui- 
ki wychow. Ona to winna wic- 
dzieć czy dziecka ma dostateczną 
ilość ruchu, dosyć słońca itd. itd. 
Kobiety są powołane by wywal- 


czyć dla dzieci korzystne warun- 
ki wych. fiz. a jest nią bardziej 
kobieta w miastach, aniżeli na 
wsi, gdzie warunki zdrowotne sa- 
me przez się są zdrowsze i lepsze. 

Kongres celowo poruczył ko- 
bictom wszystkie niemal referaty, 


Czajówna z S,K, L.A w rzucie dyskiem. 


dlatego, że znają one najlepiej ho- 
lączki i trudności na jakie napoty- 
kają w swej pracy. 

I tak zostały wygłoszone nast. 
referaty: P, dr. Rycliterówna: 
„Podstawy naukowe wych. fiz." 
W sposób zajmujący i treściwy 
dowodzi o konieczności odrębne- 
go traktowania wych. fiz. kobiet, 
ze względu na różnice fizjologicz- 
ne pomiędzy organizmem mę- 
skim i żeńskim. W swoim refera- 
cie: „Czem jest — i czem powi- 
nien być sport dla kobiety współ- 
czesncj* nawiązuje płk. dr. O- 
smólski do poprzedniego tematu, 
przyczem wywiązuje się dysku- 
sja, której przebieg wykazuje du- 
że zrozumienie i zainteresowanie 


pośród zebranych. Przemówienie 
panów charakteryzuje na ogół 
przestrzeganie, by nie zatracać 
kobiecości w uprawianiu ćwiczeń 
oraz sportów przez młodzież żeń- 
ską. Referat dr. Dybowskiego: 
„O kontroli lekarskiej" wywołał 
szereg wniosków dotyczących tej 
tak ważnej — a zamiedbanej — 
sprawy. Bardzo żywą i ciekawą 
dyskusię wywołał referat dr. Ża- 
bawskiej - Domosławskiej p. t.: 
„Wytyczne sportu kobiecego" 
W swojem przemówieniu dąży dr. 
Z. do wykazania, żę przez odpo- 
wiednie przemyśłane inodyĵikacic, 
można wyodrębnić kobiecy sport 
i wych, fiz. — a napeswne z korzy- 
ścią dla organizmów kobiecych. 
Wykazuje wielokrotnie szkody, 
jakie wyrządził sport traktowany 
bo męsku. Albowiem są wyjątko- 
we jednostki, które nie ponosza 
szkody — nie wolno nam z tego 
czynić retuły, a są to jedynie wy- 
jątki reguły, które potwierdzają 
konieczność stworzenia sportu ko- 
biecego. 

Panie Prażmowska i Olszew- 
ska, omawiają w swoich ref.: 
„Sport a charakter" i „Współczes- 
ue metody gimnastyki kobiecej“ 
bardzo rzeczowo, zastosowanie, 
rodzaje i podział ćwiczeń, zapo- 
znając zebranych z poglądami no- 
woczesnych prądów tej dziedziny. 

Wreszcie przemawia powtór- 
nie dr. Dybowski. Tematem jego 
jest zwrócenie uwagi na przecią- 
żenie młodzieży pracą umysłową 
— a nierównomiernym podziałem 
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zajęć fizycznych; co jest przyczy- 
ną, iż nie można uzyskać należy- 
tego stopnia rozwoju wych. fiz. 
u młodzieży. 

W niedzielnych obradach prze- 
mawia pułk. Sikorski na temat: 
„Kształcenie instruktorek wych. 
fiz.“ Powyższy referat wywołał 
bardzo ożywioną dyskusję, która 
przyniosła dużą ilość niezmiernie 
cickawych myśli, wniosków 
oraz rzuciła światło na pracę 
wych. fiz. kobiet nietyłko w mia- 
stach, ale na krańcacii Rzeczypo- 
spolitej Polskiej. Pojawiły się cie- 
kawe zdania o współpracy innych 
środowisk ruchu fiz. — jak har- 
cerstwo, a w szczególności „przy- 
sposobienie wojskowe kobiet“, 
które wyjaśniła nader rzeczowo 
i z wielkim zapałem p. Kudelska. 

Referatem: „Postulaty organi- 
zacyjne sportu kobiecego“ p. Mu- 
szałówny, zakończono obrady 
Kongresu. Poczem przystąpiła 
do pracy komisja postulatowa. 
W tymże czasie odbył się dla 
człanków kongresu, w sali „Pod- 
ckorążówki* pokaz szeregu gier 
craz zabaw, wykonany przez słu- 
chaczki Instytutu. 


WANDA DĄBROWSKA. 


Rezultatem dwudniowycii ob- 
rad Kongresu był szereg wnio- 
sków organizacyjnych, nauko- 
wych, szkolnych oraz wycho- 
wawczych ato: 


1. Sekcje kobiece, przy męskich 
klubach sport. winny być kiero- 
wane przez kobiety. 2. Tworzenie 
przy Związkach państwowych 
sport. samodzielnych komisji ko- 
biccych z pełną autonomią. 3. Po- 
wołać do życia międzyzwiązkowy 
komitet sportowy pań dla akcji 
propagandowej. 4. Na terenie mię- 
dzynarodowym, reprezentacja Tu- 
chu kobiecego przez kobiety. 
5. Ogólne wych. fiz. kobiet dla 
stowarzyszeń sport. które otrzy- 
mują zasiłki państwowe. 


1. W zawodach kłaść nacisk 
na zawody zespołowe. 2. Wysy- 
łanie instruktorek, celem dalszego 
kształcenia, zagranicę. 3. Wych. 
fiz. kobiet — ma być prowadzone 
wyłącznie przez kobiety. 4. Współ- 
praca lekarek z instruktorkami. 
5. Rozpowszechnianie odznaki 
sportowej. 6. Opracować projekt 
wych. fiz. kobiet dia szerokich 
warstw ludności, 


1. Włączyć do programów 
wszelkich typów szkolnych 
I godzinę ćw, codziennie a jed- 
no popołudnie przeznaczyć na 
gry i zabawy. 2. Obowiązek po- 
wszechnego wych. fiz. 3. Do- 


kształcające kursy dla nauczyciel- 
stwa. 4, Zmniejszenie wymiaru 
godzin pracy dla nauczycieli 


wych. fiz. 5, Zwalczanie braku 
boisk, sal gimnstyczuych i urzą- 
dzeń higienicznych. 

1. Tworzenie samodzielnych 
kobiecych klubów sportowych. 
2. Uogólnianie sprawy wych. fiz. 
dzieci. 3. Organizacje obozów let- 
nich wych. fiz. dla młodzieży żeń- 
skiej. 4. Zwołanie w ciągu bież. 
roku specjalnego Zjazdu, poświę- 
conego wychowaniu fiz. młodzie- 
ży szkolnej. 

Na zakończenie Kongresu prze- 
mawia p. Muszałówna, dziękując 
pułk. Ulrychowi za pomoc finanso- 
wą w urządzeniu Kongresu. Wy- 
słano depeszę z wyrazami hołdu 
do Prezydenta p. l. Mościckiego 
oraz Marsz. Piłsudskiego, Za tru- 
dy około zorganizowania Kon- 
gresu, zebrani nagrodziłi Komitet 
gromkiini oklaskami. 


PRZYSPOSOBIENIE KOBIET 


DO OBRONY KRAJU 


Zasadniczo praca przysposo- 
bienia kobiet do obrony kraju roz- 
wija się w trzech środowiskach: 
wśród młodzieży szkolnej, na te- 
renie stowarzyszeń kobiecych 
i wśród mas niestowarzyszonyci. 
Najlepsze wyniki daje praca wśród 
młodzieży szkolnej, zorganizowa- 
nej w t zw. „Hufce Szkolne”. 
Młodzież szkolna, to element pe- 
len zapału chętny do pracy, lekce- 
ważący trudy i przykrości, naj- 
kardziej podatny do wychowania 
i wyszkolenia. Zadaniem hufców 
szkolnych jest przygotowanie 
dziewcząt do poważnej pracy 
przez wyrobienie w nich tężyzny 
moralnej i fizycznej i wyszkolenie 


Ciąg dalszy. 


ogólne w zakresie pomocniczych 
służb wojskowych. Huice szkolne 
przygotowują swe członkinie do 
kursów fachowych w obranych 
przez nie po ukończeniu szkoły 
działach, Członkinią hufca może 
być każda uczennica danej szkoły 
po ukończeniu 15 lat i uzyskaniu 
pozwolenia rodziców, dyrekcji 
szkolnej i lekarza. Praca w hufcu 
jest prowadzona w porozumieniu 
z dyrekcją szkolną przez instruk- 
torkę wyznaczoną z ramienia Or- 
ganizacji Przysp. Kobiet do Obro- 
ny Kraju (może nią być nauczy- 
cielka danej szkoły, o ile posiada 
odpowiednie wyszkolenie). 


Druęiem środowiskiem, na te- 
renie którego rozwija się przyspo- 
sobienie kobiet do obrony kraju, 
są stowal enia kobiece. Przy 
stowarzyszeniach tworzy się 
t zw. „Oddziały P. W, K“, 
w których członkinie przechodzą 
wychowanie fizyczne, przeszkale- 
nie ogólne i fachowe pod kierun- 
kiem instruktorck wyznaczonych 
przez Organizację Przysp. Kobiet 
do Obrony Kraju lub przez wła- 
dze danego stowarzyszenia, ale 
pozostających w ciągłym kontak- 
cie z Orę. Przysp. Kobiet do obro- 
ny Kraju. Aby mieć swoje własne 
instruktorki, a iednocześnie by 
zachować jednolitą linię pracy, po- 
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żądanem jest, by stowarzyszenia 
kobiece wysyłały jaknajliczniej 
swoje przedstawicielki na kursy 
i obozy letuje organizowane przez 
Państwowy Urząd W. F. i P, W. 
i przez Związek Stowarzyszeń dla 
Przysp. Kobiet do Obrony Kraju, 

Trzecie środowisko to ko- 
bicty z takich, czy innych powo- 
dów nie należące do żadnych sto- 
warzyszeń. Rozpoczyna się wśród 


F. OILEWSKI 


NIÓW E E R AD 

nich pracę zwykle od wychowa- 
nia fizycznego, potem stopniowo 
przeprowadza się program ogól- 
nego i fachowego wyszkolenia. 
Poważniejsze osoby skupia się 
w t. zw. „Kołach lokalnych", któ- 
rych zadanicm jest słowna i pi- 
semna propaganda wychowania fi- 
zycznega i przysposobienia kobiet 
do obrony kraju, organizowanie 
odpowiednich ośrodków pracy 
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i wydanie dla nich regulaminów 
i  instrukcyj organizacyjnych, 
utworzenie kadry  instruktorek 
i prowadzenie wychowania fi- 
zycznego i wyszkolenia według 
programów ustalonych przez Org. 
Przysp. Kobiet do Obrony Kraju 
w porozumieniu z Ministerstwem 
Spraw Wojskowych. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


NIECO O ODBICIU PRZY SKOKU WZWYŻ 


Odbicie czyli odskok jest naj- 
ważniej a zarazem najtrudniej- 
szą częścią skoku wzwyż, od któ- 
rej w pierwszym rzędzie zależy 
jego wysokość. Wszystkie inne 
clementy skoku przy odpowied- 
nich zdolnościach można opano- 
wać w ciągu kilku miesięcy. Od- 
bicie można sobie jedynie wyro- 
bić przez długą i żmudną pracę, 
którą rozkłada się zazwyczaj na 
kilka lat. 


Opanowanie adbicia polega nie 
tylko na podniesieniu sprawności 
odpowiednich grup mięśniowycli, 
przyjmujących udział w skoku, 
lecz również na wyrobieniu w $0- 
bie całego szeregu zalet ducho- 
wych. Nie jest to więc taka prosta 
rzecz, jakby się na pozór zdawać 
mogło, szczególnie tym, którzy 
sami nigdy nie próbowali skakać. 


Dobry skok, w który zawodnik 
wkłada wszystkie rozporządzalne 
siły zarówno duchowe jak i fi- 
zyczne, należy uważać jako wielki 
akt woli. Im silniejsza wola, tem 
potężnicjszy będzie ten akt, a co 
za tem idzie tem lepszy skok, 
przy tej samej sile mięśni. 

Widzimy więc, że ćwiczenie 
odbicia związane jest nierozerwa|l- 
nie z ćwiczeniem woli i charakte- 
ru, jako więc takie musi wymagać 
długiego i żmudnego treningu. 


Styl, czyli pewien sposób ska- 
kania, można opanować w ciągu 
jednego roku, lecz by uzyskać do- 
bre wyniki, na to trzeba poczekać 
przynajmniej 2—3 lata. 


Noga odhicia. 


Jest rzeczą zupełnie obojętne 
którą nogą będziemy się odbijać; 
obie nasze nogi, a ile tylko nie 


posiadają żadnych specjalnych 
uszkodzeń, są zawsze jednakowo 
mocne. 


Por. Baran rekordzista Polski 
w pchnięciu kulą. 


Początkującym zawodnikom, 
którzy jeszcze nie próbowali ska- 
kać zupełnie, ewentualnie robili to 
bez zwracania uwagi na nogę, ra- 
dziibym się jednakże odbijać nogą 
lewą, a to z tego względu, że przy 
skoku o tyczce, jest to wygod- 
niejsze (prawa ręka wówczas 
chwyta u góry), a przy rzutach, 
które forsują głównie nogę prawą, 
mamy możność oszczędzania nogi 
odbicia. 

Niektórzy zawodnicy posiadają 
pewną wrodzoną skłonność do od- 
bijania się prawą lub lewą nogą. 
Należy wówczas postąpić w na- 
stępujący sposób: 


Nastawiamy poprzeczkę na 
pewną wysokość, której przesko- 
czenie nie sprawi nam trudności 
i skaczemy kilka razy, odbijając 
się raz lewą raz prawą nogą. Po 
kilku skokach nie trudno będzie 
zauważyć, którą nogą jest nam się 
lepiej odbijać. Dla pewności tą sa- 
mą próbę możemy powtórzyć 
jeszcze kilka razy, z kiłkadniowe- 
mi przerwami. 


Jest przytem bardzo wskaza- 
ne, by tego rodzaju próbę przepro- 
wadzał instruktor, bez wiedzy 
ucznia, który łatwo ulega auto- 
sugęestji. Uczeń nie powinien na- 
wet wiedzieć, w jakim celu każą 
mu skakać raz z jednej, raz z dru- 
giej nogi. 


Gdy zadecydujemy wreszcie, 
którą nogą hędziemy się odbijać, 
nie wolno jest już zmieniać nogi, 
chyba w jakich nadzwyczajnych 
wypadkach, np. w razie poważ- 
niejszego uszkodzenia (przestrzał, 
złamanie itd.). Zmienić nogę od- 
bicia, to znaczy uczyć się od po- 
czątku nie tylko samego odbicia, 
ale również i stylu, który jest nic- 
rozerwalnie związany z daną no- 
ga. Może to więc potrwać kilka 
miesięcy, a nawet kilka lat, za- 
leżnie od posiadanego poprzednia 
wyniku. 


Pamiętać trzeba również o za- 
sadzie, że wszystkie skoki możc- 
my wykonywać tylko z jednej no- 
gi. Nie wolno jest np. wzwyż ska- 
kać z prawej nogi, wdal z lewci 
itd., gdyż tego rodzaju kombinacja 
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odbije się szkodliwie na jakości 

odbicia. 
Ostatecznie 

wzwyż z jednej i 


można skoczyć 
drugiej nogi 
160 cm., lecz pójść wiele wyżej 
ponad tą wysokość jest wykłu- 
czone. Przytem, gdy będziemy 
ćwiczyć w jednakowym stopniu 
prawą i lewą nogę, to w momien- 
cie skoku łatwo możemy ulec Toz- 
terce duchowej i nie będziemy 
wiedzieć, którą nogą się odbić, 
w rezultacie czego wcale nie sko- 
czymy. 


Odległość odbicia. 

Odległość, w jakiej odbijamy 
się od poprzeczki nie jest bynaj- 
mniej rzeczą pośledniej wagi. Pod 
tym wzgłędem utarło się dosyć 
mylne pojęcie, że odbicie powin- 
no się odbywać jak najbliżej po- 
przeczki. n 
ak jednak niejest. Raczej le- 
piej się odbić za daleko, aniżeli za 
blisko. -O ile odbicie będzie pra- 
widłewe,. nie: tracimy, wówczas 
zupełuie pędii,, jaki uzyskaliśmy 
przez rozbieg, a pęd ten nawet 


-a i 2 
przy zupełnie wolnym rozbiegu 


jest wystarczający hy przenieść 
ciało nasze poza poprzeczkę. Od- 
hijając się natomiast zbyt blisko, 
z ohawą, by nie zrzucić poprzecz- 
ki podczas lotu w górę, instynk- 
townie oddbijamy się w ył, > 

Prócz “togo śalekie "odbicie 
można zawsze wyrównać lekkiem 
szarpnięciem się do przodu pod- 
czas wykonywania odbicia, na 
czem wysokość lotu zupełnie nie 
traci. Skacząc śmiało można 
w teu sposób nadrobić 10—20 cm., 
a więc tyle, ile wynoszą przecięt- 
nie niedociągnięcia naszego roz- 
biegu. 

Co się tyczy konkretnych da- 
nych, dotyczących ' odległości 
miejsca edbicia od poprzeczki, ta 
przy rozbiegach. skośnych odbicie 
powinna się odbywać znacznie 
bliżej, aniżeli przy rozbiegach na 
wprost. 

Cyirowo odległości te będą 
przedstawiać się następująco: 
ptzy rozbiegach skośnych 100 da 
130 cm. od poprzeczki, przy toz- 
biegu na wprost 130—180 cm., za- 


łeżnie od sposobu skakania i wy- 
sokości skoku. 

Dodam wreszcie, że odległość 
cdbicia jest rzeczą, która normuje 
się zazwyczaj sama z biegiem cza- 
su, poświęcać jej więc zhyt wiele 
uwagi w czasie ćwiczeń niema 
potrzeby, W każdym razie nie na- 
leży nigdy dążyć do zbyt bliskiego 
odbijania się, gdyż jak wyźtci po- 
wiedziałem, możemy zmanie- 
rować sobie odbicie, popa- 
dając w „odb. w tył”, o którego 
fatalnych skutkach będzie mowa 
niżej, 


Odbicie prawidłowe. 


Prawidłowo wykonane odbi- 
cie wygląda w następujący spo- 
sób: 

Po wykonaniu rozbiegu w spo- 
sób wyżej opisany (rozbiegać się 
należy zawsze na palcach), nogę, 
którą się odbijamy, stawiamy na 
ziemi najpierw piętą, póczem 
ciągniemy się tą nogą do przodu 
tak długo, póki środek ciężkości 
naszegn ciała nie znajdzie się po- 
nad punktem podparcia, t. i. na 
linji pionowej, przechodzącej przez 
naszą stopę. Równocześnie z tem 
‘opuszczamy palce stopy wdół tak, 
że z chwilą ukończenia wyżej opi- 
sanego ruchu cała stopa spoczywa 
na ziemi. 

Należy przytem aż do ostatnicj 
chwili zachować naturalną po- 
zycję biegową, ta znaczy ugiętą 
nogę w kolanie i lekkie pochyle- 
nie tułowia z bioder do przodu. 
Wszelkie przedwczeshe prosto- 

"anie tułowia, względnie odchy- 
lanie go w tył, lub też robienie 
specjalnych zamachów do odbi- 
cia, jest z gruntu fałszywe, trzeba 
się więc tego zasadniczo wystrze- 
kać, Jedyną dozwoloną tutaj, 
a zarazem konieczną modylikacją 
jest wyżej wspomniane postawic- 
nie nogi przy odbiciu najpierw 
piętą na ziemię, a nie palcami, jak 
to ma miejsce przy biegn. 

Z chwilą, gdy uoga odbicia 
całą stopą spoczywa już na ziemi, 
a środek ciężkości naszego ciała 
znajdzie się w prostej linji ponad 
stopą, rozpoczynamy odbicie. Na 
odbicie składają się trzy ruchy: 


1. Wyprostowanie tułowia w sta- 
wach biodrowych, 

2. wyprostowanie nogi w sławie 
kolanowym, 

3. wyprostowanie nogi w stawie 
skokowym, t. j. wspięcie na 
palee. 


Pierwsze dwa ruchy zachodzą 
prawie równocześnie (ruch 
pierwszy nieco wyprzedza drugi), 
ruch trzeci następuje dopiero 
wówczas, gdy pierwsze dwa zo- 
stały j ałkowicie ukończone. 

Odbicie, składające się z wy- 
j wymienionych trzech ruchów 
nosi nazwę odbicia zupełnego. 

Wyprostowanie tułowia w sta- 
wach biodrowycii jest konieczne 
z tego względu, że ciało nasze 
może być podrzucone w «órę, 
zez gwałtownie prostującą się 
nogę, tylko wówczas, gdy znajdu- 
je się w pozycji pionowej. O ile 
tułów w momencie odbicia pozo- 
stanie pochylony wprzód, wów- 
czas noga prostując się podrzuci 
w górę jedynie tylko samą mied- 
nicę, natomiast górna część tuło- 
wia pozostanie prawie że na tej 
samej wysokości, czyli że znacz- 
na część odbicia pójdzie na marne. 

Również odbicie z palców jest 
z gruntu fałszywe. Po pierwsze 
dla tego, że stojąc na palcach nie 
mamy dostatecznie trwałego opar- 
cia dla nogi, po drugie, że silne 
mięśnie uda, prostując nogę w ko- 
lanie, przygniotą nam piętę do 
ziemi, część więc siły mięśniowej 
stracimy na darmo; wreszcie dla 
tego, że odbijając się z palców tra- 
cimy to właśnie, co daje nam owo 
wspiecie na palce. 

Wykonując odbicie, równo- 
cześnie zazwyczaj podnosimy 
w górę ręce oraz wolną nogę ru- 
chem zupełnie swobodnym i nie- 
wymuszonym, Poza tem wszel- 
kie inne ruchy tułowia związane 
z poszczególnemi stylami, može- 
my wykonywać dopiero wówczas, 
gdy odbicie zostało całkowicie 
ukończone i gdy rozpoczął się lot. 
Inaczej przez wadliwe ułożenie 
środka ciężkości, względem nogi 
odbijającej, odbicie możemy po- 
psuć zupełnie, 
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Prawidłowo wykonane odbicie 
powinno być płynne, lekkie 
i sprężyste. Przy energicz- 


nym wykonaniu powinna bić 
z niego siła i potęga. 
Cechą dobrego odbicia jest 


miękkie postawienie stopy na zie- 
mię, poczem dopiero gwałtowne 
prostowanie nogi. Wszelkie ener- 
giczne uderzania nogą o ziemię, 
tupanie itd. absolutnie do niczego 
nie prowadzą. 

Przy prawidłowo wykonanym 
odbiciu nie powinno się czuć ni- 
gdzie żadnych bólów, chociażby 
odbicie zostało wykonane z nai- 
większą siłą. O ile coś podobnego 
zachodzi, świadczy to niezawod- 
nic, że poszczególne ruchy zostały 
albo źle skoordynowane, albo też 
poprostu nieprawidłowo wyko- 
nane. 

Uwaga 1. Na przyszłość, by 
uniknąć nieporozumienia, nogę 
którą się odbijamy, będziemy na- 
zywać zawsze nogą odbicia, 
nogę drugą — nogą wolną. 
Przy bocznem ułożeniu tułowia 
względem poprzeczki będziemy 
mieli nogę bliźszą i nogę 
dalszą poprzeczki. 

Uwaga 2. Mięśnie biorące 
udział przy wykonaniu odbicia 
noszą nazwę mięśni skoko- 
wych. Są one następujące: 

1. mięsień pośladkowy wiel- 
ki, powodujący wyprostowa- 
nie tułowia w stawie biodro- 
wym. 

2. Mięsień czterogłowy uda 

bardzo silny mięsień składa- 
jący się z czterech części, czyli 
głó lajdujący się na przed- 
niej części uda; powoduje wy- 
prostowanie nogi w stawie ko- 
lanowym. 

3. Mięsień trójgłowy łyd- 
ki, znajdujący się po tylnej 
stronie podudzia, Składa się 
z trzech głów i nadaje właści- 
wy kształt naszej łydce; po- 
woduje wyprostowanie nogi 
w stawie skokowym t. į. wspię= 
cie na palce. 


Wszystkie powyższe mięśnie 
są parzyste i symetrycznie 
rozłożone. 


NEASSSSNARNA ZY 


Odbicie wadliwe. 

Bardzo ważną rzeczą przy od- 
biciu jest moment jego rozpoczę- 
cia. Odbicie przy skoku wzwyż, 
powinniśmy zacząć wówczas, gdy 
środek ciężkości naszego ciała 
znajduje się ponad punktem pod- 
parcia t. į. ponad stopą nogi od- 
bijającejj O ile odbicie rozpocz- 
niemy w tym właśnie momencie, 
to noga prostując się poniesie na- 
sze ciało w kierunku pionowym, 
a więc tak, jak wymagają tego 
zasady skoku wzwyż. Nie zaw- 
sze jednak udaje nam się uchwy- 
cić właściwy moment odbicia; 
to rozpoczynamy go zbyt 
no, lub też zbyt wcześnie. 
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tze i do przodu, na czem wyso- 
kość lotu znacznie traci. 

Charakterystyczną cechą od- 
bicia wprzód jest długi skok; ska- 
a się zazwyczaj daleký 
od poprzeczki, poczem ląduje rów- 
nież daleko poza nią. 

Wszyscy początkujący skocz- 
kowie zazwy odbijają się 
wprzód. Robią to z dwóch powo- 
dów: raz dlatego, że zaczynają od- 
bicie zbyt późno, po drugie dlate- 
go, że mięśnie ich posiadają je 
cze bardzo małą sprę: 
dzięki mu odbicie trwa zbyt 
długo. Choćby więc nawet i roz- 
poczęli odbicie we właściwym 
momencie, to skończyć je będą 


Nowosad „Sokół" Jarosław skacze na zawodach kursu olimpijskiego 1.78 m. 


W zależności też od momentu 
rozpoczęcia odbicia rozróżniamy : 
1. Odbicie w górę, czyli prawi- 

dłowe. 

2, Odbicie wprzód. 
3. Odbicie wtył. 

Odbicie w górę, prawidłowe 
dla skoku wzwyż, zostało już wy- 
żej obszernie omówione. 


1. Odbicie wprzód. 


Odbicie wprzód zachodzi wów- 
czas, gdy rozpoczniemy je zby t 
późno, mianowicie w chwili, 
gdy środek ciężkości naszego cia- 
ła minie linię pionową, przecho- 
dzącą przez punkt podparcia (sto- 
pe). Noga odbijająca prostując się 
nada ciału ruch w kierunku ku gó- 


w stanie dopiero wówczas, gdy 
środek ciężkości znacznie minie 
punkt podparcia. 


2. Odbicie wtył. 

Odbicie włył zachodzi wów- 
czas, gdy rozpoczniemy je zbyt 
wcześnie, mianowicie w chwi- 
li, gdy środek ciężkości naszego 
ciała znajduje się jeszcze przed 
punktem podparcia (przed linią 
pionową przechodzącą przez sto- 
pę nogi odbijającej). Część siły 
mięśni skokowych zużyta bywa 
w takim wypadku na powstrzy- 
manie ciała w jego pędzie do 
przodu, uzyskanym przez tozbieg. 
Wysokość lotu oczywiście traci 
na tem (coprawda nieznacznie), 


Sirie 
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przyczem zachodzi jeszcze inne 
daleko groźniejsze zjawisko, bę- 
dące cechą charakterystyczną od- 
bicia w tył. 


Ciało 
że pionowem 


mianowicie po prawie 
wyjściu w górę 
(często bardzo nawet znacznie 
wyżej od poprzeczki), wskutek 
utraty pędu do przodu, spada na 
poprzeczkę, a nie poza nią, jak to 


z 


dzić od początku i to bardzo 


ostrożnie. 


Nierzadko przyczyną zmanie- 
rowania skoczka bywa młody 
i niedoświadczony instrutkor. 
Zbyt krótkie studja fachowe i brak 
osobistej praktyki sprawiają, że 
nie rozumie on swego przedmiotu, 
powtarzając jedynie bezmyślnie 
zapamiętane słowa i starając się 


Adamczak rekordzista Polki w skoką o tyczce, 


powinnoby nastąpić. Odczuwamy 
przy tem zazwyczaj silny wstrząs 
oraz mniejsze lub większe dolegli- 
wości w stawie skokowym i bio- 
drowym, a nierzadko nawet 
iw stawie kolanowym, które są 
bardzo wymownym wskażnikiem, 
że przebieg odbicia był nieprawi- 
dłowy. 


Odbicie w tył jest dla skoczka 
zjawiskiem nader groźnem. O ile 
zaczyna ono zachodzić stale, jest 
dowodem, że skoczek uległ zma- 
nierowaniu, a przynajmniej, że ma 
przemęczony System nerwowy. 
Należy wówczas natychmiast 
przestać zupełnie skakać i to na 
dłuższy okres czasu (przynajmniej 
na kilka tygodni), poczem naukę 
odbicia powinno się przeprowa- 


wszystko podciągnąć pod jeden 
paragraf. 

Taki instruktor z własnej na- 
uki skoku pamięta zazwyczaj to 
tylko, co się najbardziej rzuca 
w oczy, mianowicie styl, którego 
często nie potrafi nawet sam po- 
é, Stara się on też 
tkiem nauczyć swą 
ofiarę stylu, zapominając o innych, 
daleko ważniejszych elementach 
skoku. Ambitny i gorący uczeń 
skącze raz po razie według wska- 
zówek instruktora, przytem siada 
stale na poprzeczkę. 

„Panie, wszystko jest dobrze, 
odbicie pan ma świetne, wyjście 
w powietrze wspaniałe. Styl jest 
również prawie że bez zarutu, tyl- 
ko panu brakuje jeszcze tego 
„Szarpnięcia nogą“ i dlatego pan 


przedewsz 


właśnie siada na poprzeczkę. Jak 
pan to złapie, wszystko będzie do- 
brze”, 

Oto są właśnie mądre słowa 
instruktorskie, które w takich wy- 
padkach zazwyczaj usłyszeć moż- 
na, a które wyrządzają skoczkowi 
największą krzywdę, gdyż ma- 
nierują mu to, co posiada najdroż- 
szego, mianowicie odbicie. 

Odbicie nerwowe i niezupełne. 

Te dwa rodzaje odbić można 
byłoby ostatecznie rozgraniczyć 
i traktować osobno, jednak 
w praktyce tak często wi się 
one z sobą, że uważam za stosow- 
ne omówić je wspólnie. 

Odbicie nerwowe zachodzi 
wówczas, gdy zawodnik chce sko- 
czyć lepiej, aniżeli go na to stać, 
niema przytem dostatecznie opa- 
nowanego odbicia. Następuje w ta- 
kich wypadkach zbyt wczesne 
i gwałtowne unerwienie mięśni 
skokowych, mianowicie wtenczas, 
gdy stopa nogi odbijającej znaj- 
duje się jeszcze w znacznej wyso- 
kości ponad ziemią. Zawodnik 
uderza nogą z wielką siłą o ziemię 
(wspaniała okazja do uszkodzenia 
stopów skokowych), na czem jed- 
nak kończy się cała jego mądrość. 
Energja nerwowa, potrzebna do 
wykonania skoku, została już 
w znacznej mierze wyładowana 
i po zetknięciu się stopy z ziemią, 
to jest wówczas, gdy nastąpił wła- 
Ściwy moment dla pracy mięśni 
skokowych, nie są one w stanie 
spełnić swego zadania w należnej 
mierz 

Często bardzo w takich wy- 
padkach energii nerwowej nie 
starczy na wykonanie pracy mięś- 
ni skokowych do końca. Noga 
w kolanie nie zostaje całkowicie 
wyprosowana, pracy stopy niema 
zupełnie, wskutek czego zachodzi 
t. zw. odbicie niezupełne. 

Oczywiście wyjście w powie- 
trze w takieli wypadkach jest bar- 
dzo nikłe. 

Odbicie niezupełnie może za- 
chodzić i samo, niekoniecznie 
w związku z odbiciem nerwo- 
wem; polega jednak wówczas za- 
zwyczaj na nienimiejętności odbi- 
jania się wogóle. 
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KRONIKA SPORTOWA 


% dzialalności Ośrodka W. F. 
towicach. 

Wielki dzień sportów ku nezczeniu 
Konstytucji 3. Maja zorganizował Ośr. 
W. F, w Katowicach Na program 
powyższej uroczystości zlożyły się: 
Siódenkowy turniej piłkarski o pubar 
wędrowny w którym wzięły udział 
następujące drużyny: K. 8. Dab, K, S. 


w Ka- 


Bogucice, K. S, Ślowian, Kolejowy, 
Orzeł. Diana, 09 Mysłowice, Polic. K. 
3, K. 8. Haller, 06 Mysłow ASTA 


Ligocianku, 06 Katowice, Naprzód Za 
że, Pogoń i 2 Rozwój Katowice. W 
lurnieju zdobyła nagrodę wędrowną 
. Pogoń Katowice bijąc w finale 
06 Mysłowice 2 W czasie turmeji 
pitknrskiego odbywały się bardzo cie- 
kawe konkurencje lekkoatletyczne na 
program których złożyły się biepi na 
200--400, 800--1500, 3000 m. i sztafetn 
4X100. W poszczególnych konkuren- 
cjach najlepsze wyniki osiągnęli: Ro- 
jek, Rakoczy, Korur z K. S. Roździeń 
Szopienice, oraz Boski z Kol. K., S. 
Stafetę 4X100 wygral SKLA. Na za- 
kończenie uroczystej imprezy rozdano 
zwycięscom nagrody w postaci żeto- 
nów i dyplonów. Zawody zaszczycił 
voją obecnością Dea 23 Dyw. Gen 
Zajac Józef. Publiczności bardzo du- 
20. Organizacja zawodów wzorowa 
Vruehamtenie kursu lekkiej atteiy- 
ki oraz gier sportowych dla Harcevch 
nasiąpiło w dniu 7. maja. Ilość uczest- 
niczek 26. Ćwiczenia odbywnją się na 
boisku Policyjnego K. S. w Katow 
cach we wtorki i piątki od godz 17 do 
19 pod kierunkiem kpt. Uhaczn. Za- 
interesowanie kursem kardzo dvże 
Instruktorski kurs W. F. dla Oa- 
działów 23 Dyw. został uruchamionv 
dnia 7. maja przez Ośrodek W. F. w 
Katowicach. Ilość frekwentantów 48, 
Program kursu obejmuje wszystkie 
mehat wchodzące w zakres W. F. 
Uczestnicy kursu zostali skoszaro- 
mı i zajęci dziennie od 7 do R go- 
dzin. Zakończenie kursu nastąpi w 
dniu 16. czerwca. 

LEKKA ATLETYKA. 
Pierwsze ogólnopolskie lekkoatletyes- 
ne sawady olimpijskie na Sładjonie 

w Król. Hucie, 
Nieniakawski ustanawia nowy rekord 
w biegu ma 400 m. Panie: Czajówna 
bije rekord okręgowy w skoku w dał, 

Breuerówna w biegu na 60 m. 

Wyniki zawodów są następujące: 

Rien 100 m. Po przedbiegach i pót- 
finałach w finale: 1) Sikorski „Polan- 
ja* Warszawa 111 s. 2) Kasperkie- 


wicz „Polonja* Warszawa o metr, 3) 
Skierczyński AZS. Warszawa, 4) Ni- 
wiński AZS Wnrszawa, 5) Nowak 


AZS Kraków. Hillmann „Pogoń” No- 
wy Bylom, który miał stanąć w fina- 
le, nie startował. 

Skok m swyż: 1) Fryszczyn „Po- 
lonja" Warszawa 1.78 m., 2) Nawosad 
„Sokół Jarosław 1.74 m., 3) Mierze- 
jewski AZS Warszawa 1,73 m.. 4) Mev- 
ro „Palonja” Warszawa 168 m, 5) 
Urbaniak „Warta” Poznań 1,63 m. 


Rieg 400 m. przez płotki: Do biegu 

stani na starcie tylko jeden zawod- 
nik, rekordzista Kostrzewski z AZS 
Warszawa. Jest w lem dnża szkoda, 
bo przy wspólzawodnielwie, mógłby 
również (ntaj być ustalony nowy re- 
kurd. Kostrzewski uzyskał czas 57 s. 
równe. 
Rzut dyskiem: W rzncie dyskiem 
uzyskano naogół bardzo dobre wynik 
Baran poza konkursem ustabł wynik 
12,32 m. W konkursie zajął pierwsze 
miejsce wynikiem 41,26 m., 2) Wieczo- 
vok „Pogoń“ Wilno 39,29 m., 3) Heljasz 
„Warta Poznań 37452 m 

Skok w dat: Jak już wyżej zazna- 
czyliśmy, pierwsze rmiejste zajął Si- 


korski „Polonja“ Warszawa, ustalając 
wynik 702 ema 2) Nowak AZS Kra- 
ków 073 na 3) Nowosielski „Ćraco- 


" Kraków 661 m. 

Lig 800 m. Bieg ten był bardzo 
emcejonujący. Paczątkowo walka roz- 
grywała się między Malanowskim a 

m, później Malanowskiego do- 
Rzepuś. Zwyciężył Malanow- 
Warszawa, który przybył da 
mety bardzo wyczerpany w czasie 
1594 min. Za nim o sześć metrów 
Karcl Rzepuś „22 Mała Dąbrówk 
3) Rojek Roździeń Szopienice, 4) Or- 
towski Kolejowy K. 8. 

Bieg 5069 m. Na starcie brak Su- 
warynn ze Lwowa., Sarnackiego z 
„Wnrszawianki, a ca d 
Wencla z Hajdvk Wielkich, starlvja- 
cego dla K. S. „Ruch“ 1) Hanusz „P: 
Tonja“ Warszawa 18:463 m'n, 2) Boski 
Kolejowy K, S. o 10 m w tyle. 3) Ra- 
v Rożdzień Szopienice, 4) Koła 
dziej „Stadjon” Król. Huta 

Drugi dzień ogólnopolskich lekko- 
alletycznych zawodów olimpijskich 
rozpoczął się eliminacyjnemi zawoda- 
mi dla pań, które przyniosły moza 
dwoma rekordami okręgowemi, stabe 
wyniki, a mianowicie; 

Rzut kulą: 1) Lubkowiczówna 2,76 
m. 2) Solorzówna 7,57 m., 3) Posmy- 
kiewiczówna 7,44 m. 

Rzut dyskiem: 1) Kucówna 21,65 m. 
2) Solorzówna 21,56 m, 3) Tahacka 
20,48 mi. 

Rzut oszczepem: 1) Bartniczkówna. 
24,13 m., 2) Czajówna 21.02 m., 3) Po- 
smykiewiczówna 16.07 m. 

Skok w zwyż: 1) Brenerówna 124 
m, 2) Czajówna 124 m. 3) Knapików- 
na 1,54 m. 

Skok w da: 1) Czajówna 467 m. 
wynikiem tym ustanowiła nown ro- 
kord okręgowy, 2) Breuerówna 451 m. 
3) Tabacka 42A m. 

Nica 60 m. 4) Breurrówna A4 no- 
wy rekord okręgowy, wynikiem tym 
wyrównała również rekord Polski. 


Da. 


gan'al 
ski AZS 


wyniki zawodów grupy olim- 
pijskiej: 

Bien 10000 m.: 1) Roski Kolejowy 
K. S. 35:10.6 min. 2) Sitka Roździeń 
Szopienice, 3) Nowara Kolejowy K. S. 
Wycołali się w czasie biegn Rakoczy 
i Kasprzyk. 


W przedkiegach 410 przez motki: 
zwyciężyli w pierwszy Wieczorek, w 
drugim Trojanowsk w czasie 161 kpi. 
Dobrowolski odpadl wskulek obalenia 
pięciu plotków. 

Final biegu 410 przez płotki: 4) Tro- 
janowski 46 sek, wyriwnał rekord 
Polski, 2) Nowosielski 16,2, Wieczorek, 
I w finale Dobrowolskiemu szczęście 
nie sprzyjało, bowiem wskutek obale- 
nia d plotków został ponownie zdy- 
skwalifikowany. Czas jego wynosił 
16,1 sek. 

Rzut oszczepem: 1) Smakulski Po- 
goń Lwów 5238 m, 2) Dobrowolski 
49,45 m, 8) Urbaniak 46,30 m. Wyniki 
stosunkowo słabe tłumaczą się tem, że 
zawodmiey rzucali pod dość silny 
wiatr. 

Riep 4800 m.: 1) Malanowski 4,11, 

) Halicki 414, 3) Foryś 15 m, za dru 
gim, 4) Ryba Wyzwolenie. Pierwsze 
okrążenie prowadził Ryba, dwa dal 
sze Halicki, dopiero w ostatniem okrą 
żeniu w finiszu bezkonkurencyjny 1 
Janowski zdystantował Halickiego. 

Dieg 4X100: 1) AZS Warszawa w 
składzie Trojanowski, Niwiński, Skier- 
czyński 1 Dobrowolski w czasie 449 s 

Dig na 100 m: 4) Hiniakowski 
50,4, nawy rekord Polski, 2) Kostrzew- 
ski 5 m. w tyle, 3) Rojek Rożdzień 
Szonienice 
W przedbiegach 200 m: w pierw- 
m zwyciężył Sikorski, w drugim 
Kasperkiewiez, obaj w czasie 24.2. 

Finał biegu 200 m. 1) Sikorski 236, 
2) Kasperkiewicz 2 m. w tyle, 3) Ha. 
dam'k Roździeń Szopienice. 

Skok a tyczre: 1) Adamczak 3,42 m. 
2) Gilewski 3,42 m, 3) Wieczorek 332. 

W konkurencji tej toczyła się ża- 
ceta walka między Adamczakiem a 
Giłewskim i dopiero po rozgrywce wy- 
svnał się na pierwsze miejsce Adam- 
czak, 

Organizacja wzorowa. 


G. Slask zwycięża Poznań w lekkiej 
atletyce kobiecej 62:60. 
2 rekordy polskie, szereg okręgowych, 


Dnia 6. maja odbyly się na boisku 
Warty międzyokręgowo zawody lekka- 
atletyczne pań Górny Śląsk—Poznań. 
Wyniki są następujące: 60 metr.: Ka- 
sprzakówna (Poznań), 8 sek., nowy re- 
kord Polski, 2 Breuerówna (G. ŚL) o 
doń, 100 m. Breverówna 136, druga 
Kasprzakówna, 200 m, Tahocka (G. 
ŚL) 2, druga Rreucrówna, 1000 m. Ki- 
Josówna (G. ŚL) 3, 82, druga Peronów. 
na (G. ŚL), 80 m. z plolkami: Musie- 
lewska. (P.) 15,6, druga Tabacka. Dru- 
ką byla Dawczyńska, jednak z powo- 
du obalenia trzech platków została 
skwalifikowana. Skok wwyż Ry- 
sówna (P.) 130, druga Friedrichówna 
(P) 140, skok w dal: Czajówna (G. 
ŚL) 4,72, rekord okręgowy śląski, dru- 
En Breverówna 4.575; rzut oszczepem: 
Czajkówna (P.) 2866, druga Skudlar- 
ska (P.) 2566: nehniecie kulą: Musi 
lewska (P.) 8,47, rekord okręgu po- 
suańskienn. druga Taubkiewiczówna 
(G $1) AOR: rzut dyskiem: Pmtkówna 
(P) 27,65, rekord okręgu poznańskie- 
fo, drugą Lutomska (P.) 22,61. — Szta- 
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£X75 zwyciężył Poznań w skla- 
Prutkówna, Szymańska, Friedri- 
akówna, w czasie 44,8, 
skiego, Sztafeta 
Śląsk w składzie: 
Kilosówna, Ta- 
ord polsk. 
żył G. ŚL 


iela 
dzie: 
chówna, Kaspr; 
rekord okręgu pozna 
4X200 zwyciężył G. 
Perono, Breuerówna, 
backa, w czasie ? min. 
W ogólnej punktacji 
w stosunku 62:60. 

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
zawodmczki nasze paczyniły wielkie 
postępy w lekkiej atletyce, wyrgywa- 
jąc z silnym zespołem Poznania z któ 
rym przegrały w wysokim stosunku 
w roku zeszlym. Najsłabszym punk 
tem naszym były rzuty, w których 
specjalnie celowały pod wzlędem sty 
lu Poznanianki. Przyjęcie ze strony 


NE ESETRE aY: 
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14) Sask. 8 a 1:23 
15) T. K. S. 5 4 10:21 
Wyniki zawodów. 


1 Polonia 3:4 (4:4). 
szawa, 6. maja. (Cs) Naogół 
one zwycięstwa drużyny knio- 


aczkolwiek na 15 min. przed 
końcem meczu rezultat tegoż opiewał 
jeszcze 1:1. Naogół gra równa i przy 
większej woli zwycięstwa Polonja mo- 
gla opuścić boisko z lepszym rezuita 
tem. Bramki strzelili dla gości Goer 
lit 1, Kozok 1, i jedna „samobójcza”, 
dla Polonji zaś Tupałski. Sędzia dr. 
Lustgarten. 
Pogot—Cracovia 3:2 (0. 
Lwów, 6. maja. (0) Drużyna kra- 
kowska. poniosła całkiem miezastużoną 


Por. Gilewski w skoku o tyczce. 


Pohnania bardzo serdeczne, a wynie- 
sione wrażenia, pozostaną, długo w pa- 
mięci naszych dzielnych Siowarzyszek. 
Kierownictwo ekipy powierzono P, 
Osce i kpt. Uhaczowi, którzy w dużej 
mierze przyczynili się do tak wielkie- 
go sukcesu. 


Pilka nożna, 

Ubiegła niedziela należała do waż 
niejszych w pierwsze kolejce, przynio- 
sła ona bowiem kilka zdecydowanych 
posunięć, jak poważne wysunięcie się 
drużyny katowickiej T. F na czoła 
tabeli ligowej, dalej porożki Cracovii 
i Legji, a wreszcie poprawę miejsca 
w tabnti drużyn Warszawianki i Ha 
smonci, Obecnie tabela ligowa przed- 
stawia się następująco: 

Nazwa klubu Dość gier Punktów Stos. 
15 


NELSESG: 8 28:8 
2) Polonja q 11 218 
3) 6 10 
4) Legja G 8 
5) Warszaw. 6 u 
6) Cracovia 6 ? 
7) Ruch 8 u 
8) Warta 5 6 
0) Pogoń 6 8 
10) Turyści 7 5 
11) Czarni 5 4 
12) Hasmonea 5 3 
PETRAS: 6 3 


porażkę, górując w zupelnosci nad 
swarm przeciwnikiem i prowadząc da 
75 min. w słosunku 2:0, Do lej pory 
Cracovia grała nadspodziewanie do- 
brze, bez słabego wprost punktu, do- 
piero od 30 min. po pauzie następuje 
momnt załamania i opadnięcia zupel- 
nego na siłach, co potrafiła wyzyskać 
niezwykle przytomnie drużyna lwow- 
ska. Pierwszą bramkę dla białoczer- 
wanych zdobywa w 15 min. Ginłel, 
drugą zaś Rusinek w 40 min. 
Turyści—Logja 84 (0:4). 

Łódź, 6. maja. (Cs) Dzisiejsze za 
wody zakończyly się niespaodziewanem 
zwycięstwem  odmłodzonej drużyny 
łódzkiej, która miała gromną przewa- 
ge po pauzie nad gośćmi. Bramki 
strzelili dla zwycięsców Stolarski, Kn- 
ławiuk i Michalski 11 a dla Legji Na- 
wrot. 

Hasmonea—Warta 2:2 (2:44). 

Poznań, 6. maja. (52), Warta wy- 
stąpiła bez Przybysza i Fligiera, Ha- 
smonea zaś w komplecie. Grę rozpo- 
czyna Warta, lecz atak jej, pozbawia- 
ny Przybysza nie jest groźny dla prze- 
ciwnikn. Nalomiast Hasmonea uzy- 
skuje już w piątej minucie z dalekie- 
go strzału Śteuermanna pierwszego 
gola, a w dwie minuty potem drugie- 


go przez Grunbergu. Wario zaczyna 
pracownć teraz mtensywniej, lecz do- 
hra obrona (Hasmonei  umicestwia 
wszelkie ataki. Dopiero na 4 minuty 
przed pauzą przebija się Staliński i 
uzyskuje pierwszą bramkę dta Warty. 

Druga połown przebiega pod ana- 
kiem wagi Warty, która jednak wsku 
tek niedyspozycji strzalowej swego 
utaku 1 „muru“ przeciwnika zdolala 
tylko uzyskać remisowy wynik, sirze 
lając z karnego rzutu przez Spojdę 
wyrównującego gola, W ostalnich mi- 
nutach Hasmonea nie chege dopuścić 
do przegranej, zaczęła wszelkemi spo: 
sobami grać „na cza W Hasmonci 
wyróżnili się: Hedłer i Mahler, z War- 
ty zaś Przykucki i Radojewski. Sędzia 
p. Arczyński z Krakowa, dobry. 

Warszuwianka—Śtqsk 4:0 (0:0) 

Królewska Huta, 6. maja. (Be). Na- 
ogól gra górą, stojąca na niskim pa- 
ziomie i polegająca na pozhyciu się 
jak najdalszem piłki od siebie. Decy- 
dującą a zwycięstwie u zarazem zdo- 
byciu dwóch punktów zdobył Lurem 
burg z przeboju na 4 minuty przed 
końcem meczu. Gra ostra trzymana 
jednak w należytych granicach przez 
hardzo dobrego sędziego p. Birę. Wy- 
różnili się obaj bramkarze PDontań 
i Mrozek a nadlo Wróbłewski z War- 
sząwianki i Pałka ze Śląska. Widzów 
około 1000. 

Katowice, 6. maja. (Be). Mistrzo- 
siwa kl. A. Szop.: Fogoń-Rażdzień 6:0 
(3:0). Pogoń okazuje się znakomitym 
zespołem  górnośląskim, który ma 
wszelkie saznse na zrobycie mistrzo- 
stwa G. Śląska. Braniki dla zwycię- 
ów strzeli Pazurek Malik, Lu- 
bina i Latacz po jednej. 

Lipiny, 6. maja. (Be) Naprzód-Po- 
goń (N. Bytom) (1.3). W pierw: 
połowie dobra gra Pogoni, która op: 
da na siłach w drugiej części gr 
krzywdzona do tego niesprawiedli 
ma rozstrzygnięciarni sędziego. Bram- 
ki strzelili dla Naprzodu: Stefan (2) 
oraz Kaczmarczyk, Wala i Michalik 


„ maja, (Bej. K. S. 06 
S. (Katowice) 4:8 (3:2). 
Wynik me odzwierciedla wielkiej 
przewagi, jaką miała drużyna kato- 
wicka, która jest bardzo groźnym obe- 
cnie zespolem. Bramki dla niej strze 
lili: Richter i Kisieliński po dwie, n 
Koch jedną, dla Mysłowiczan zaś Wał 
czak (3) i Frorhlich jedną. 


Różne wiadomości Sportow. 
Porazka Wisły w Pradze, 
Slavia Wista 5:0 (0:0). 

Praga, 6. maja. (0). Drużyna Wi- 
sly wystąpiła osłabiona bez Adamka 
który na ostatnich zawodach z Lepją 
w Warszawie w zderzeniu się z Zie 
mianem, doznał złamama nogi. Na 
prawem jej skrzydle grał Czułak, u 
na łączniku Burek, Do pauzy góro- 
wala nieznacznie drużyna Ślavii, mi- 
mo to dzięki dobrej grze tyłów, kióre 
slanęły na wysokości zadania, wyik 
utrzymala Wisła remisowy. Atak Wi- 
sły, wspierany bardzo dobrze przez 
pomoc, potrafił stworzyć kilka niebez- 
piecznych sytuacyj pod bramką Sla- 
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vii, ale nie umial ich wykorzystać, Polscy kawalerzyści zdobywają pukar  wacja) Zapalillero, kpt. de la Macorra 


trzelając stale bramkarzawi w ręce. 

Po panzie gra przez pieywszych 10 
minut równa, dopiero w 12 min, Sla 
vinujmuje zupełnie inicjatywy m swe 
ryce i strzela w 12 mm. przez Fuen 
pierwszą, a w 15 minutach przez fr- 


gó samego gracza drugą  bramk 
Następuje znowu gin równa, w 
minulach sędzia dyktuje za „faul 


Skrynkowie 
imienin Safer, obeo 
cia goala, N 
w dro? 


a rzut kany, który za. 
a lavil w trze. 
«puje teraz dopresja 
mnie Wisly, której porażkę w 
tak wielkim stosunku przypisać trze. 


narodów. 


Rotmstrs Królikiewicz zdobywcą na 
grody armji eudzoziemstach.  Ostat- 
nie dni konkursów nicejskich. 

Pomimo dosyć oswego wiatru 
i niepewnej pogody, liczne rzesze 
publiczności zgromadziły się w 80 


lole dnia 28. kwietnia,  Najwięk- 
GIAI zninterosówanie wzbudzi kom 
kers o nagrodę Armji zagraniezmych. 
Konkurs ten, zwany konkursem „no. 
cieszenia”, gdyż jest zarczerwownny 
dla kon, które nie wygrały 2000 fran 
ków, zgromadził 45 zawodników. Mieli 


(Hiszpanja), Dzavna, kpt. Ventura 
(Czochoslawacja), Elenter, por. Kowa- 
lewski (Czechosłowacja). 

Dalsze rozgjywki a puhar Davisa, 

kudapeszł, 5. maja. (rg) W zawa- 
dach tenisowych o pubar Davisa Wy: 
iy pokonnty Norwegię w stosunku 
0. 

Wrede, 5. wajo, (rg) Dziś w zawo- 
dach o paliw Di Austrja-Piltpinij 
odha się gra podwójna, Artens, Salm 
(A) pokonali Ingayo, Aragono (F) 
2, 4:6, 11:13, 6:0, 6:3. Austrjacy pro 
wadzą obcenie 3:0 t mają tem samem 


Uczestnicy turnieju piłkarskiego zorganizowanego przez Ośrodek W. F. w Katowicach. 


ha tej okahczności, iż nie wytrzymała 
tempa. Pod koniec gry Slaviu polep- 
sza joszcze swój wynik, zdobywając 
przez Suchego w 42 i przez Puca w 44 
min. jeszcze czwartą i piątą bramkę. 

Najlepiej stosunkowo grała w Wi- 
šlo obrona i pomoc, bramkarz Kets 
dobry, zawiódł natomiast na całej 
linji alak, ù zwłaszcza jego prawa 
strona. Sędziował p. Kwiiek. Rogów 
18:7 nit korzyść Slavii. 


Betgrad, 6. maja. (rg) Jugosluwja 
Numunja i (W0). Zawody między- 
państwowo. 

Hratystawa, 6. maja. (rg) Wiedeń 
Bratystawa 6:0 (2:0). 

Pary, 6. maja. (rg) Finnt o puhar 
Francji, rozegrany dzisiaj w Puryżn, 
przyniósł zwycięstwo Hed Niar nad 
Atletie Club w stosunku 

Budapeszt, 6. moja. (yg) Austrja- 
Węgry 5:8 (2:4). Zawady międzypiuń- 
slwowo. Widzów ponad 40009! 

Austrja (nmatorzy) Węyry (nama- 
tórzy) 3:2 (1:2). 

Wiedeń. 6, maja. (rg) Austrja-Tn- 
testawja 8:0 (4:0), 

Bazylea, 6. maja. (rg) Szwajcarja- 
Hitendja 24 (1:4). Zawody między- 
państwowe, 

Wiedeń, 5. maja. (rg) HerlueSport- 
club 42 (1:31), FAt-Hukoah (1:0) 
i Rapid-PTE (Bralyslawu) 4:1 h 

Praga, 6. maja (rg) Varsovice-Vic- 
toria Żiskow 1:0 (10), Sparta Kladno- 
Sparta Kosire 4:0 (1:0). 


oni do przebycia 10—14 przeszkód, za- 
leżnie od „bangicapu“. Flaga francu- 
ska tylko przez krótki czas ubsymala 
się na maszcie, poczem zosłała żastą- 
piona przez chorągiew połską, która 
już tam została as do kańca zawodów. 

Wyniki tego konkursu przedsta- 
wiają się następująco: 1) „Readplead”, 
rotm. Króltłeewicz (Polska) 1200 Tran- 
ków, 2) „Donouse”, pulk. Rómmel 
(Polska) 1000 fr, 3) „Que Dire”, por. 
de Brothonnc (Francja) 900 fr, 4) „Gi 
goła”, por. Van Dorton (Belgjn) 800 
fr, 5 Antrim“, por. Misonna (Belgja) 
#00 fr, 6) „Barnes“, mir. de Montergon 
(Francja) 700 fr, 7) „Vindictit“, por, 
Ganshof (Belgin) 700 fr, K) „Trom- 
pen, mjr. de Montergon (Francju) 
600 fr., 9) „Patience“, por. Pemberton 
(Anglja) 600 fr, 10) „Finny Boy“, por. 
Leurquin (Belgja) 500 fr, 11) „Co- 
«uimbonu” por. Briodle (Francja) 500 
fra 12) „Irisch, Lady”, por. hr. de 
Jenghe (Relgja) 40 fr., (ex requa), 13) 
„Oberek” pulk. Rómmel (Polska) 400 
fr. 14) „Yecho", por. Leurquin (Belgja) 
W00 fr, 15) „Sauve-qui-peil", por. de 
Brothonne (Francja) 300 fr, 16) „La 
Java”, ppor. Delelienne (Belgja) 300 
1v., 17) „Regret“, por. Ganshof (Belgjaj 
300 fr, 14) „Keriture”, kpt. de Muralt 
(Szwnjearja) 300 fr. 

Wstęgi: 

Narcyz, por. Pieszczyński (Polska), 
Fannel, kpt. da la Macorra (Hiszpn 
in), Dante, por. Kaden (Szwajcaria), 
Markiz, rim. Królikiwicz (Polsko), 
Daghestan, kpt. Seyfrid (Czechosło- 


zapewnione zwycięstwo nawet w razie 
pemesienia porażki w dniu jutrzcj- 
szym. 

Jutro odbędzie się gra pojedyncza 
panów Matejka-Aragon i Artens-In- 
gayo. W następnej kolejce Austrja 
spotka się z Danjo. 

1 Genua, 6. . (rg) Z powodu 
deszczu zawody tenisowe a pnhar Da- 
visa odłożono do dnia. jutrzejszego. 

Bukareszt, 6, maja. (rg) W zawo- 
dach tenisowych o puhar Davisa Rw- 
munja pokonala Belgją w stosunku 
0, 

Vonachjum, 6. maja, (rg) Zawody 
NiemeyGrecja o pubar Davisa zakoń- 
czyly się zwycięstwem Niemiec w sto- 
sunin 4:1. 

Warszawa, 6, maja. (Cs) Ostanii 
dzień przyniósł dalsze porażki tenis 
stom polskim. T tak Petersen pobil 
d. Stołarowa (0 i 6:2, zaś Ulrych 
Warmińskiego 654, 6:4 i 60. Warmiñ- 
ski grat dzisiaj słabiej, jak z Pelresc- 
nenn Ogólny wynik zalem trunieju 
opiewa 6:0 na korzyść Damji. 


Boks. 

W tych dniach przybył do Katowic 
hrener amator P, Nispel, celem przy- 
gotowania naszych bokserów na Olini- 
pindę w Amsterdamie, 

Przedolimpijski kurs dla atletów 
rozporzął się w dniu 5. maja w Kato- 
wiench, Na kursie przebywa 12 naj 
lepszych atletów Polski. Uczestnicy 
kursu są skoszarowani w Muchowcu. 
W tych dniach przybywa trener z 
Wiednia, 


St 


Nr. 


Minski Komitet P. W. 
Lubliniec. 


Dnia 30, IV. b. r. ukonstytuował się 


miejski Komitel P. W. 1 W. F, w na 
stępującym skind: Przewodniczą- 
cy — Jurnistrz Orlicki Fehks, Człon 


kowie: Dr. Cyran Emil dyrektor zak) 
Um. Chorych; porucznik Gawęda Mar. 
jan sekretn. Mecenas Czub Stani 
sław, dr. Stryczniewicz Józef, Sołtys 
Jan, Bartos Leon skarbnik. 


, IV. b. r. 74 pp. zorganizo- 
na przestrznei okolo 


Dma 
wał bieg krężny 
200 mtr, przy udziale 70 zawodników 
2 pulku, oraz z młodzieży biorących 
udział w P. W. Pierwszy przybył do 
mety szeregowice Soska Adam w cza- 
sie 11,70 m. z P. W. pierwszy, An- 
tonik Jan z hufca szkolnego. Zawod- 
ników nagrodzono cennemi medalami 


rym znajduje się punkt trygonome- 
tryczny zostuł uporządkowany i Wy- 
karzyslany na omieszczenia dla wi 
dzów, których się pomieści około 1000 
osół W ten sposób wszystkie urz- 
dzenia djonu Sportowego 1 
zbliżającym się sezonie letnim, wszech 
slronnie da poriu wykorzystane. 

Sprawozdanie z Kluhu sport, 


dion“ złożył prof, Szymoński,  Klnh 
sportowy rozwija swoją  dzialalność 
dalej, gromadząc Co to nowych 


Najintenzywniej praci- 
je sekcja lekkoatletyczna pod kierun 
kiem prof. Hajkowskiego, czego dowo 
dem to, że już dwukrotnie zdobyla pu 
har wędrowny w biegu sztafetowym 
Ostatnie członkowie te) sekcji brali 
udział w zawodach eliminacyjnych z 
grupą Olimpijską zdobywając jakkał- 
wiek nie pierwsze, jednak zaszczytne 
miejsca. 


zwolenników 


Bimakowski w biegu na 40 m. ustała nowy rekord Polski w czasie 50,4 sek 


Komunikat Miejskiego Komitetu Wy- 


chowania Fizycznego i Przysposobie 


nia Wojskowego m miasto Królewską 


Hutę 


W dniu 27. kwietnia b. r. odbyła 
się w magistracie w Król. Hucie, po- 
siedzenie Miejskiego Komitetu Wycho- 
wania Fizycznego i Przysposobienia 
Wojskowego na miasto Królewską 
Hutę i Chorzów. 


i Chorzów, 


Na posiedzeniu tem poruszono har- 
dza wiele spraw a w szczególności do 
lyczącychi budowy Stadjonu Sporlo- 
wego W. F. i P. W. w Król. Tłucie. 

Obszerne sprawozdanie zdał kier: 
wnik budowy Sladjonm, Inż. Ćwiże 
wicz podając do wiadomości że pod- 
jęta pracę nad wykonaniem adpływu 
wody celem odświeżania, tak że około 
połowy mnja pracy te zostaną ukoń- 
czone. Korty tennisowe zostaną ukań- 
czone i oddane do użytku publicznego 
około połowy maja. Kopiec na któ- 


Sekcja piłki nożnej w ostatnich 
sach została bardzo osłabiona i 
musi przejść reorganizację, w tym ce 
lu opie! l tą sekcją powierzono 
poruczn. Gościńskiemu. 

Rozdzielono cały szereg subwencji 
organizacjom Przysp. Wojsk. i Wych 
Fizycznnego, przyznanych Komitetowi 
przez Magistrai Król. Huty w łącznej 
wysokości 5000 zł. na zakup sprzęty 
sportowego i ubranek, z tem zastrze. 
żeniem że organizacje wyliczą się 
przed Komitetem oryginalnymi kwi- 
tami. Tak więc Komilet organizacjom 
które pracują ma polu wychowania 
fizycznego i P.Ł W. pomaga, nietylko 
dozwalając korzystać z urządzeń Sta- 
djonu Sportowego 1 pomocy facho- 
wej Kadry Instruktorskiej, ale ma- 
terjalnie. 

Szczególne uznanie należy się Ma- 
gistratowi w Król. Hucie który pra- 
goage subwencjonować najracjonalniej 
tylko te Towarzystwa które faktycz- 
nie pracują na polu wychowania fi- 


zycznego i p. w. -- przekuzał subwen- 
cję Komitetowi jako instytucji kom 
peientnej do wydawania opinii o or 
Eamizacjach w. f 

Pozalem rozpatrzono kilka spraw 
mniejszej wagi, jak, udzielenie legity- 
macji wolnego wstępu Magistratowi 
Król. Huty, urządzanie w okresie ma 
jowym koncertów na Stadjonie, wsin- 
wienia tabhe szkolnych i in. 

Jak wynika z powyższego Spraw 
zdania praca Komitetu weszła na wla- 
, co pozwala przypuszczać 
nego i 


ściwe tor: 
że kwestja wychowania 


p. w. wyda w krótkim czasie piękne 
OWOCE, 

Poswdzenie plenarne Pow. Komit 
W. F.i P. W. w Pszczynie: Z końcem 


ubiegłego miesiąca: 24. IV. b. r. odhy 
lo się posiedzenie plenarne Komitetn, 
w któremi wzięli udział: p. starosla dr. 
Zaleski, p. pułk G. Czemiowski 
d-ca 79 p. p, p. mir. Hałaieński ofic 
szlab. 28 Dyw. Piech, p. mjr. Czuma 
afie. P. W. 73 p. p. ks. prol, Bielok, 
p. mec. Piotrowski i inni czlonkowie 
Konmutetu, oraz delegaci 16. Komisyj 
Sportowych z terenu Pow. Komitetu. 
Pu zagajeniu zebrania przez p. slaro- 
stę-przewodniczącego Komitetu, złożył 
sprawozdanie ogólne z prac Komitetu 
i sprawozdanie kasowe sekrelarz Kn- 
miteln: p. kpt. Kruczała d-ca K. I -- 
Po krótkiej dyskusji nad sprawozda- 
niami, zebranie postanowiło zalwier- 
dzić poczynione w roku ubiegłym wy- 
datki, jako konieczne i potrzebne, orzz 
na wnosek p. mec Piotrowskiego p» 
stancwiono wyrazić uznanie sekreln 
rzowi Komitetu za jego intenzywną i 
owocna pracę ne terenie Komitelu. 

W dalszym ciągu po zaznajamieniu 
zebrania — wrzez sekretarza Kmilelu 
— z planem pracy na rok budżetowy: 
1928/29, oraz budżetem na tenże rok, 
nrzyjęto jednogłośnie preliminaż bud 
żetowy w brzmieniu przedłożonym 
prze” Wydz Wykon. Komitetu, usta- 
lony po stronie dochodów i rozchodów 
na sume: 18 tysięcy zlotych. Pozatem 
zebranie uchwaliło tymczasowy regu- 
lamn Komisy] Sportowych w gmi 
nach, regulamin wewnętrzny Kola 
Przyjaciól Sportu, oraz polecila Wydz. 
Wykon. Komitetu zorganizowanie w 
najbliższym czasie poradni sportowo- 


lekarskiej przy Pow. Komitecie w 
Pszczynie, nadto w miarę możności 
boza Pszczyną nn terenie działalno- 


kei Komilefm 

Po załatwieniu ki 
niniej ważnych. przewodniczący Ko- 
milatu p. starosta dr. Zaleski, podzię 
kowamiem obecnym za przybycie na 
zohranie, ogłosił posiedzenie zaukoń: 
czone. 


ku wniosków 


Zawody sportowe. 


W dniu 29. IV. h. r. urządziła Ko- 
misja Sportowa w Bieruniu Starym 
zawody w biegu ma przelaj na trasie 
8800 metrów. Start i meta obok strzel- 
nicy szkolnej, Piękna pogoda sprzy 
jająca zawodom, oraz odbywające s 
równocześnie strzelania szkolne ostre 
dla członków p. w., zgromadziły na 
starcie 46 zawodników (powyżej lat 
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18) i znaczną ilość miejscowego spa- 
leczeństwa, które z zajęciem obserwo- 
walo tak start zawodników jak i prze- 
bieg biegu. Jako nagrodę zespołową 
ofiarował p. starosta dr. Zaleski, flo- 
bert belgajski F. N. Luxus 6 mm, dla 
tego oddziału p. w., z którego najwię- 
cej zawodników ukończy bieg paniżej 
20 minut. 

Wyniki biegu hyly następująco: 

1. Twornszka Robert „Sokól* Murc- 


ki 13:31 Bryła Franciszek Zw. 
Powsl. Śl. Czułów: 13:44,3 min, 3. Ja 
nik Ludwik Zw. Powst ŚL Tychy: 


1417 mim, następne miejsca zajęli: 
4, Żołneczko Franc. „Sokól” Bieruń 
Stary, 5. Nowak Franc. S. M. Bie 
rmń Nowy, 6. Paryż Alfred Zw. Powest 
ŚL. Wola. — Nagroda zespołowa przy 
ja natomiast Zw. Strzeleckiemu 7 


zawodnikoru 


sportowe w dniu 8. V. b. r. 
urządził Pow. Komilet 
a mianowicie: o godz. 
bieg uliczny 3115 mtr. 
stanęło 20 ludzi, Czas 
został uchwycony, gdyż 


Do zawodów 
biegn nie 
pierwszych 6 zawodników, z niewiado- 
mych powodów, zmyliń trasę biegn, 
wobec czego zostali zdyskwalifikowani 

1. miejsce: Czabok Franc. S. M. P., 


2. Kędzior Franc. Zw. Hallerczyków, 
A. Buchta Józef „Sokół, w scy 2 
Pszczyny, dalsze r ea zajęli: Kula 
Paweł, „Sokół, Pindur Pawel Huf. 
szk. Seminarjum, Czemhor Alojzy 
oddz. P. W. Kryry. 

Po poludniu odbyły się zawody w 
nięcioboju  wojskowo - sportowym, na 
boisku klubu sportowego „Piłki Noż- 
nej" w Pszczynie, tylko dla członków 
p. w. przedpohorowych od lat 16. 

Do zawndów stanęlo 40 zawodni- 
ków. w tem 5 poza konkursem. 

W emsie zawodów mrzygrywala 
na basku orkiestra Zw. Pawst. Śl z 
Pszczyny. 

Według nunktacji, vstalonej nrzez 
Sekcję Sportową Komitetu przed za 
wodami a oheimuiacn każdą konku- 
rencję pięcioboju w 1 do punktów. 
osiągnięto następujące wyniki: 

1. Kolonko Ludwik, Hufiec szk. 
gimnazjum 56 pkt. — 2 Szyszka An- 
loni, Huf. szk. seminarjum 56 pkl. 
|. Kania Józef IFuf. szk. gimnazjum 
b Gaszczyk Trwin Tuf, szk 
gimnazjum 53 pkt. i 5, Odziann Aloj 
zy Zw. Ślrz. Pszczyna 51 pkt. - Pa 
zatem z pośród stających poza kon- 
kursem: Sodomam, Huf. szk. gizmna- 
zjum osiągnął 66 pkłów, n Wardas 
Jan „Sokół” Pszczyna 58 pktów. 

Najlepsze wymki w poszczególnych 
konkurencjach osiągnę 

Bieg 100 m. Sodoman 127 sek, 
Szyszka 13 rzut granat. obu- 
vaoz (650 gr.) Brachan 66,98 metr, 

pelnięcje kulą 7.250 kgr.: Sodoman 
934 metr. — skok wzwyż: Sodoman 
i Kolonko po 1,50 metr., — skok w dal: 
Sodoman 4,06 m. Szyszka 4,80 m. (do- 
bieg i skocznia. zła). 

Flobert belgijski F. N, ofiarowany 
nn nagrodę przez Pow. Komitel dla 


NA SU ERSA ZLU 


tego oddz. p. w. z klórego najwięcej 
zawodników zajmie miejsce od 1 do 
30, zdobył hufiec szkolny p. w. semi- 
narjum w Pszczynie mając w tej licz- 
bie 14 zawodników, następne miejsce 
zajął Zw. Slrzelecki z Pszczyny z 7 
zawodnikami. 


H. dora 


ne zawody marszowe w dniu 
maja br. w Sokalu. 
Staraniem Powiatowego Komitetu 
W.E. i P. W. w Sokalu odhyly się w 
dniu 3. maja zawody marszowe oddz. 
P. W. nowiału so jego na trasie 
Krystynopol=Sokul (13 km.) W zo- 
wodach wzięlo udział 65 uczestników 
z 4 oddziałów Związku Strzelecki. 
z 1 oddziału P. W. w Bełzie. Mis 
stwo poraz drugi zdobyła drużyna 7 
Oddziału Związku Strzeleckiego w So 
kalu pad komendą plut. Józefa Gott 
fileda przebywając trasę 19 km. w 73 
minutach (10 km 56 minut). Ko 


Siral? 


sędziowskiej p. starosty Ździslawa Ol 
szewskiego, który mimo krótkiego 
urzędowania w Sokalu zdobył sobie 
wśród tut ego społeczeństwa pelne 
vsmanie za nawiązanie bliższego kon- 


taktu ze społeczeństwem, oraz ener- 
siczną i pelną taktu współpracę z tut 
organizacjami. Powiatowy Komitet 


W. F. i P. W. znalazł w nim dobrego 
1 oddanego sprawie kierownika, dzię- 
ki czemu sprawy W. F, i P, W. w po- 
wiecie sokalskim dopiero teraz weho- 
dzą ra normalne tory, a oddzialy 
Przyep, Wojsk, uzyskaly w nim tro- 
skliwego i zeraga opiekumn. Orgn- 
nizacja 1 wytrawne kierownictwo zn 
wodów spaczywało w rękach Inż. Wła 
dyslawa Nownka D-ey II?  Baonu 
Strzeleckiego w Sokaln, który wywią- 
zal się ze swojego zadania ku ogólne- 


mu zadowoleniu zyskując sobie za 


swoją pracę peme uznanie, Całe kie 


Instruktorski kurs harcerski w Katowicach, 


misja sędziowska przyznała drużynie 
mistrzowskiej poraz drugi „Puhar m. 
Sokala” (irzylelnia nagroda wędrow- 
na) oraz poriret M uka Pisudskie- 
ga ofiarowany przez D-cę Korpusu VI 
gen. Popowicza, — Drugie miejsc Ado. 
y drużyna Zw. Shzel. z Ubrynown, 
przehywniąc trasę w #1 minutach, 
ie móojsee drużyna z oddziału P. 

Sokół w Bełzie (34 minut) 

Zawody odbyły się wczesnym ra) 
kiem w dniu maja, Nan starcie w 
Krystynopolu przypalrywado się stu- 
owaniu drużyn mnóstwo ludzi zwa 
bionych dźwiękami orkiestry dol 
„yńskiej, która żegnata odeliodzące 
drużyny. W Sokalu zaimieresownu v 
publiczności mino wczesnej pozy bylo 
ogronine, tak że w niektórych miej 
ach utrudniony hyl przebieg zawod 
ów. Po zakończeniu zawadów 


śniadanm i _ królkim odpoczynku 
w: zawcdmcy wzięli udz nł 
uroczystościach Święta państwawepo 


w Sokalu. Po poludmu zwycięskie 
drużyny zawodników otzyely nagro 
dy z rąk przewodniczącego Komisji 


rawnietwo zawodów jakoteż zawodni- 
cy mimo złych warunków atmosfe 
rycznych w pełni odpowiedzieli swo 
jemu zadaniu przyczyniając sę da 
urozmaicenia i uświelnienia świi 
państwowego w Sokalu 


Pierwsze zawody strzeleckie P. W 
3 broni malokalibrouwj w kranie. 
Pierwsze zawody strzeleckie P. W. 
z lmmi matesalibrowej urządzone na 
«lmzelmcy P. W. w koszarach Tad 
Kościuszki vl, Rajska w dn. 29. 1 30, 
M. b. r. daly następujący wynik: 
1. Konkurencja — sen. 2X10 strza 
łów na 50 m. 


Miejsce 1. p. Inż. Bujużd Jun 1860 
pkt. 2 p. dr. Bunsch Karol ~- 1830 
pkt. 3. p. kpt Kozlowski = 1720 pkl., 


t p. kpt. Płaszyński 
Pańkow Mikołaj — 1620 pkt, 6. p. 
Lichy —- 1610 pkt 
2. konłanoncju 
2X10 strzałów na 25 m. 


1660 pkt., 5. p 


sen, pistolet, 
1. miejse p. kpt. Strzemieński 

150 pk p. Inż. Bujurd Jan —- 1x8 

pki, p. dr, Bunsch Karol — 182 pkt, 


Str. 14. NASI 15. ADEDMASY4 VE Nr. 10. 
4. p. śl. sierż, Lichy — 176 pkt. 5. n 1. Bieg drużynowy (rasa 52 kim. Podczas finiszu zawodów poszcze- 
kpl. Skowroński -- 173 pkl., 6.p. Pań-  Brudnica Kawki: -Nikiszawo— Brod- gólnych konkurencji, ważniejsze punk- 
kow Mikołaj — 168 pkt. nici ty miasta, przez które przejeźdźali za- 

3, konkurencja = Sen. 4X10 strza- 2 Bieg sztafetowy (rasan 28 kim.,  wodniny, były formalnie ohlegane 
łów na 50 m. Nowemiasto— Brodnica. przez zgromadzoną publiczność i mi- 

1. miejsce p. Inż. Wasyliszyn 3. Bieg indywidualny trasa 22 klm, mo skoncentruowanie policji a c: 


357 pkt, 2 „p. Inż. Bujurd Tan — %5 
35 


pkt. 8. p. dr. Bunsch Karol =- 350 pkt 
k p. Pańkow Mikołaj =- 349 pkl, 5. p. 
dv. Anczyc = 347 pkt, 6. p. Inż. Bu- 


jurd Stan. — 338 pkt. 

4, konkurencja — pań, 2X10 strza 
łów na %5 m. 

1. miejsce pani 
mandantka Zw. Strzel. 
pani Murylówna hufire P, W. K, 
106 pkt., 3. pani Wajtaszkówr 
P. WSK. IG4 pkt, 4, pani Ci 
wna Sokoł I. — 162 pkt, 5. pani Lep- 


Kobrynowicz Ko 
173 pkt., 2. 


Ryan —Brodnica. 
Nagrody otrzymal: 
1. W biegu drużynowym: a) I, mi 


sce Huf. Harc, Brodnica w czasie 2 


ád m. 40 s., D) II. miejsce Hufiec Harc, 
Brodnica w czasie 2 g. 47 m. 80 su wy 
kazując lepszą formę niż drużyna 
zwycię 

2. W Megu sziafelowym: a) Y. miej- 
sce —- szlafeta Rypina, czas 65 m. 30 
sa b) II. miejsce sztafeta Tufi 
Harc, Brodnica 66 m., ©) II. miejsce 

szlafela Ilnfioc Brodniea 68 


Mistrzowie Polski w zapaśniciwie z Sokoła 1i w Katowicach. W środku 
p. Matłok, prezes, 


kówna Sokół I. — 155 pkl., 6. p. Ze- 
sławska P. W. K. 148 pkt. 

5. konkurencja ~- jum. 1x10 strzn. 
lów na 25 m. 

1. miejsce p. Guzik (gimn. VIT) 
79 pkt, 2, p. Kolessa (Szk. Przemyśl.) 
78 pkt. 3. p. Rybka (gimn, TX), 

12 pkt., 4. p. Michalska (gimn, IV), 
T1 pkt, 5. p. Mytar (gimn. IN) 69 
pkt., 6. p. Kużuta (gimn, IV) AR pkt. 

W konkurencji juniorów vzyskalł 
p. Roupert Leszek (gimn. IV) poza 
konkursem 84 pkt, Wroczyste wręcze: 
nie nagród nastąpi w niedzielę dn. 6. 
V. o godz 11 przed poludn, na strzel 
nicy P. W. w koszarach im. Tad. Ko- 
ściuszki ul. Rajska, 

Po poludniu o godz. 14 odhędą się 
nn tejże slrzelnicy zawody towarzy 
skio, 

Zawody kolarskie rej. P. W. O7 p. p. 

W niedzielę dma 22. kwietnia ad- 
były się zapowiedziane zawody kola- 
skia rejonu P. W. 67 p, p. 

W zawodach brali udział zawadni- 
cy w hezhie około 100 z wszystkich 
trzech powiatów rejonu P. W. 67 p. p. 
obsadzając poszczególne konknreneje: 


w, d) IV. miejsce — sztafela Sokół 
Nowemiasto 71 m, 26 s, e) V. miejsce 

sztafeta Stowarzyszenie Mludz. Pol. 
Nowemiasto 72 m. 30 s, 


3 W 


biegu indywidualnym: a) I. 
miejsce — Leśniewski Jan Sokól Ry 
pin 46 m. 50 s, b) IT. miejsce — Wi- 
śniowski Mieczysław Stow. Mlodz, Pol, 


Lidzbark pow. Brodnica 46 m. 56 s, 
©) TI miejsce Jagielski Stefan 
Stow. Mładz. Pol. Lubawa 4X m., d) 
IV. miejsce ~ Slagowski Tan Stow, 
Mlodz. Pol Nieżywić pow. Bodnica 4% 
m 30 s, 6) V. miejsce — Olszewski 


Adam Sokół Lubawa 1% m. 40 s. 


Zainteresowanie  zawodanm w 
wszystkich trzech powiatach hyło bar- 
dzo dużo, tomy ludzi nezestniczyły w 
zawodach na miejscach stavbu w po- 
szczególnych powiatach, jak również 
wzdłuż tras przy osiedlach, z których 
cala lvdność wylegalu przyglądając 
się zawodom. 


Mela w Brodnicy już od wczesnej 
godziny byla oblegana przez stnrych 
i młodocianych zwolenników sporlu 
kolarskiego. 


ściowo i wojska z trudem dnwalo się 
nirzymać porządek w mieście. 

Po zawodach o godz. 
na rynku przogląd i def 
zawodów 


ada uczesini 
którzy maszerowali na 
rynek z orkiestrą na czele budząc zro. 
zumiałn sensację ilością i sprawnością 

Dofiladę odobrał D-ca 67 p. p. pan 


ków 


pplk. Tarczyński w obecności Stara 
stów rypińskiego pana Malanowskie. 
Eo, brodnickiego p. Olszewskiego i za 
stępcy starosty powiatu Iubawskiego 
p. Barmnowskiego, jak również hur 
mistrzów miast Rypina p. Budzanow 
skiego i m. Brodnicy p. Jerzykiewic 
i szotogu innych przedslawicieli Pow. 
Komitetów W. F.i P. W. z ks. Wikn 
rym z Nowegomiasta na czele i im- 
mów publiczności, 

Defilada wypadła wspaniale mimo 
zrobionego ogromnego wysiłku, za 
wodnicy pokrzepieni w koszarach 
skromnym żołnierskim obiadem, pre- 
zentowali się bardzo dobrze, uwydal- 
ninjąc swą karnością i dyscynliną 
wysokie zrazumienie idei P. W. i W. F. 

Rozdanie nagród i dyplomów przez 
Dowódcę 67 p. p. i pp. Starastów za- 
kończyło roc . podczas której 
przemawiał D-ra 67 p. p. zachęcając 
zawodników do wytrwania, dziękując 
zn. poniesiony trud i wysilek, wezwał 
wszystkiech do ochaczego wypełnienia 
swnich ohowinzków w razie potrzeby. 

Zawody odhyly się przy bardza 
acej pogodzie. co znakomicie 
odbiło się na dobrych wynikach za- 
wadów, jak również na humorze zn- 
wadników i publiczności. 

Nagrody zostały zakunione z fun- 
dvszów Pow. Komitetów W. T. i P. W. 


Sprawozdanie z obehodu w dniu 
3. maja w Rrodnicy. 

Dla vezczenia Święta Narodowego 
w dniu 3. maja został zawiazany Ko 
mitet uroczysty obchodu pad przewod- 
nictwem n: Olszowskiego Władysława 
Slnrosty brodnickiego i ppłk. Kleina 
wz komendonta garnizonu, 
program ohchodn złożyły się: 

Dnia 2. main godz. 20.30 nvoczysty 
capstrzyk wojska | org. P. W. 

Dnia 3. maja godz. 6odegrano hejnał 
z wieży ratuszowej, godz. 6 — 6 kim. 
z drovżynoww org. P. W., godz. 10 
sta msza ŚW. polowa na Rynkn 
przy udziale wojska, org. P. W. szkół, 
cechów, bractw i publiczności, któ 
zalegla szerokiem morzem głów wszyst 
kie wolne przestrzenie okalnjące Ry- 
nek. 

Przy wspanialej pozgadzie, przy no- 
winwie flag i sztandarów w nodnio- 
slem nasieniu zebranych, odbyła się 
rwoczysła Msza św. zakończona oku 
Ticznoścjowyru kazaniem ks. kapela 
nn Magnera. 

Po Mszy św. ndhyła się defilndn. 
wojska i org. P. W. przed komendun- 
tem garnizonu i przedstawicielami 
włndz. Dziarskim krokiem przesu- 


Nr. 10. 


wały się szeregi wojska i org. P. W. 
imponujące postawą, sprawnością i 
wyglądem. Deflada została zakończo- 
an przemarszem związków, kolejarzy 
i bractwa strzeleckiego. 

O godz. 11,30 odhyla się uroczysta 
akademia w gimnazjum, na której 
yli obecni przedstawiciele wladz 

© godz. 12 odbyła się druga aka- 
drmja w dużej sai Domu Katolickiego 
dla szkół i najszerszych warstw pu- 
zności, zorganizowana staraniem 
3 L. przy współudzinie szkół po- 
wszechnych. 

O godzinie 13 odbył się żotnierski 
obiad na pięknie przystrojonym dzie. 
drińen koszarowym 67 p. p. Na ohie- 
dzie byli ohecni prócz korpusu ofic. z 
rodzinami i wszystkich żołnierzy 67 


NA SATIRA ZPW 


p. p. przedstawiciele wladz admini 
stracyjnych i komunalnych z Starostą 
p. Olszewskim i p. burmistrzem na 
czele. Prócz tego byli obecni przed 
stawiciele poszczególnych org. P. W. 


Obiad zakończył się a godz 15 przy 
mitem nastroju wśród ciągłych wiwa- 
tów na cześć pana Prozydenia, pana 
Ministra Spraw Wojskowych którego 
depeszę gratulacyjną odczytano 1 przy- 


jeto niemilknącemi oklaskami jak 
również dalsze depesze i życzenia p 
D-ey C. K. VIII. i pana D-cy Dywizji 


i szereg innych 

O godz. 15 adbyły się powody spor 
towe wojska i org. P. W. 

W zawodach 
wodników 


bralo udzial 178 za 


ANKIETA W SPRAWIE ZABAW I GIER 
RUCHOWYCH POLSKICH. 


Jesteśmy narodem, posiadając 
piękną i bogalą rodzimą tradycję we 
wszystkieh działach kultury. Malo 
jednak mamy skłonności do hadania 
tej tradycji, a najmniej bodaj — do 
pielęgnowania tych jej elementów, 
które dadzą się pogodzić z wymaga- 
niami życia nowoczesnego. Jednym z 
jaskrawszych przykladów tej kary 
grdnej obojętności na skarby rodziniej 
cywihzacji, jest bez watpienia nasz 
slosunek do słaranolskich zabaw i 
gier ruchowych. U wielu narodów Z 
chodu ogłoszono o tym przedmioe 
szereg pownżnych dziel naukowych, 
a prastare gry, pieśni i pląsy uczynio- 
no niezbędną częścią składową noro- 
dowego wychowania, U nas dążność 
podobna już zapoczątkowana; na 
przeszkodzie jej wszakże stoi nieznaja 
mość znacznej części wlasnego w tej 
dziedzinie bogactwn. Dla częściowej 
choéhy poprawy tego stanu rzeczy, pó: 
ki czas — póki resztki tradycji nie za- 
toną w powodzi cudzoziemszczyzny, 
ogłaszamy niniejszą ankietę. Prócz 
wspomnianego cehi — untrodowionia 
naszego wychowania fizycznega — ma 
ona do spełnienin niemniej ważne za- 
dania naukowe. Pomoże nam w: 
świetlić niejasną jeszcze w wielo 
szczegółach genezę zabaw, ich związki 
z całością kuliury narodowej nieraz 


zamierzchlych wieków, ich wędrówki 
i przemiany pod wpływem zmiany 
środowiska itp. 

Nnjusilniej tedy wzywamy na po- 
moe  przedewszystkiem inteligencję, 
stykającą się z ludem: Duchowieństwo. 
nauczycielstwo, lekarzy i 1. Niemniej 
pożądane będą własne lub cudze, lecz 
w miarę możności dokładnie spisane 
wspomnienia członków starszej gene- 
racji. Także szkolne veminiscencje są 
cenne, o ile odnoszą się do czasów, gdy 
młodzież grywala w pnlanin, ekstrę, 
metę itp, kierując się wylącznie tra 
dycją (przed wcieleniem gier w pro 
gram zajęć szkolnych). 

Oto główne zagadnienia, na które 
prosimy o odpowiedź: 

1. Kiedy (rok) i gdzie (miejscowość, 
powiat, województwa) odpowiadający 
czynił swe spostrzeżenia? 

2. Uczestnicy opisanej zabawy luh 
gry: ich wiek, płeć, narodowość, war- 
Siwa snolecznn. 

A. Czy dana zahawa (gra) oprani- 
czona do pewnego sezonu? Jeśli tak 
do którego? Ewentualne jej połącze 
nie z abrzędem ludowym dorocznym. 
świętem kościelnem, obrządku wesel- 
nym itp. 

4. Ewentualny charakter obrzędo- 
wy samejże znhnwy lub gry (zwłas: 
cza przy grze zaczynające sezon, luh 
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wchodzącej w skład wymienionych 
pod 3 uraczysłaści). 

5 Teren zabawy (gry): izba, pad 

wórze, pole, droga, las itp. i przybli 
żone wymiary przestrzeni, na której 
ona się rozgrywa. Miejsca na iym te 
renie posiadające szczególne znaczenie 
(mety, gninzda ete.), ich nazwy, wy 
miary, stosunek wzajenmy 
Ewentualne przybory (kijki 
krążki, kamyki, kostki, piłki elc.), ich 
nazwy, opis, sposób sporządzania (nn. 
cie Mb toczenie piłek) 
7%. Mość uczestników, ewt. padzial 
na drużyny (pnrtje), hierarchja grn 
czy i odnośne nazwy (np. malka, bn 
chory, gęsi, wilk ete.) 

8. Sposób wyboru drużyn, luh grn- 
czy a odmiennych rolach (odliczanie 
z pomocą wierszyków, wymierzanie 
na kiju etc.) 

9. Przebieg zabawy (gry), opisany 
zwięźle lecz jasno, tak, aby czytelnikn 
wi wmożliwić dokładne jej odlworze 
nie. Prosimy nie pomijać żadnej na 
zwy, formutki (dialogn), piosenki ilp, 
oraz zachować wlaściwości gwary lu- 
dowej, nie wyłączając wyrażeń mniej 
przyzwoitych, 
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Uwagi. Ankieta nasza ma za za 
danie zbadanie zabaw o formie ustan- 
lonej tradycją. Nie należy tu zafem 
proste zabawy naśladowcze (w szkołe 
pociąg, kuchnię ete.) o zmiennej nie- 
raz postaci, zależnej od wrnżeń, dzia 
łniących chwilowo na wyobraźnię 
dziecięcą. Odpadną też świeża nabýt- 
kı obee, jak piłka nożma, tenis, kaszy- 
kówka ele. Dalej odpadną wszelkie 
elementy (więc chaćhy rodzime) wy- 
uczone w szkole, Natomiast polskości 
naszego materiał nie należy trakt 
wać zbyt ciasno etnograficznie. Tlo- 
menty polskie, ruskie, białoruskie. 1i- 
trwskie, a nawet niemieckie i żydow- 
skie, przedewszystkiem z obszaru dzi- 
siejszej Rzeczypospolitej, Jeez i z daw- 
niejszych jej prowincyj, oraz z dere 
nów emigracvjnych, tak silnie xavo- 
Miaią się wzajemnem oddziutywaniem 
w ciagu długich stuleri. że wszystkie 
stanowin niezhedna podsiawe dn Dn- 
dań nad ta cześcią polskiej kullury 

Nawet drobne przyczynki do stanu 
wiedzy w tym zakresie moda 
się cennemi. Odpowiadając 
toż nie powinien się zrażać tem 
obserwował chaćby jedną tvlka zn 
wę, nni niedakładnością opisu wyszł 
z użycia gry, podanei ze w» 
inkiesnś starnszka. W każdwm raz 
jednak nażądany spis zabaw (mier) 
nprawianych w dane miejscowość 
Przy nazwnch inl suiące hędzie ich 
tłumaczenie nrzez Ind niemniej ćw 
nnzwy dwoajakie jednej t tej samej 
gry 

Bardzo nożądnne 1oż 
nyzedstawiniace 


ža za 


omnim 


sq rysunki, 
znhawy (r 
nstników. przybory ofe. 
oraz nvfv piosenek. śpiewanych przy 
erze Nienmiei użyteczne bedn też 
okazy nrzvhorów, wyrahianyrh przez 
samwchże uczestników. 

W ra 
zabawa 
niej bedz 


teron 
usinwienie 1 


ch wnfmliwości. czy dana 
(gra) jest rnehown, korzyst 
padać jej opis na wszelki 


przypadek. Granice bowiem rucho 
i nieruchowych elementów sq 
z niepewne, ca więcej zaś, w cią 
gu ich wędrówek, z kraju do kraju, 
rzy z okolicy do okolicy, zamiana 
ruchowych na nieruchowe i odwrot 
nie nie należy do dkości. 
Wielkien: ulntwienicm pracy, przy 
gromadzeniu tego materjału, będzie 
posługiwanie się podręcznikiem prof. 
E. Piaseckiego (Zabawy i gry ru 
chowe, wydanie 3, Lwów Warszawa, 
Książnica Allas, 1922), zawierającym 
znany dotąd dorobek polski. Po- 
minawszy nieco elementów obcych 
(nv. 87—92, 121, 183), uważany czytel 
nik datwo się zorjentuje, czy obserwo- 
wana przezeń zabawa lub gra jest 
Jeszcze nieopisana: w takim razie do 
kladny opis konieczny. Jeśli zaś no- 
wa zaobserwowanemi są tylko pewne 
szczegóły (okolica inna, mż podano w 
pedręczniku, inne nazwy, formuły, 


wszędzie do nabycia. 
MI 


piosenki, przybory, 
płeć uczestników 
gry itp), wyste 
ns powołanie się na podr 
zwa opisanej tam gry, numer, stron! 
cn) i przytoczenie zauważonych różnie. 


wiek, lub 


inny 
różnice w przebiegu 
ówczas dokład- 


ik (nu 


Matarjaly prosimy skierowywać do 
Dyrekcji Studjum Wychowania Mi 
zycznego Uniw. Pozn., Poznań 3, Park 
Wilsona, z dopiskiem: „Ankieta“, mo 
żhwie rychlo, najpóźniej zań do 1. 
września 1928. Będą one opracowywa* 
ne pod asobistem kierownictweni prof. 
X. Piaseckiego. Cenmiejsze przy- 
czynki ogłosi <ię drukiem w cnłaśc 
lub w obszernem streszczeniu, na da 
mach miesięcznika „Wychowanie Ti- 
zyczne”, lub w „Pracach Nauk. Stu- 
djum W. F. Uniw. Pozn." Ankieta jest 
finansowana z zasiłku Państwowego 
Vrzędu Wych. Fiz, i Przysp. Wojsk. 
w Warszawie. 


ECHA UROCZYSTOŚCI 3-ci0 MAJOWYCH 


Katowice. 


Powiatowy Komitet łącznie z Miej- 


skim Komitetem W. F. i P. W. w Ka- 
iawicach urządzi w dniu 3. maja 
marsz drużyn wraz ze strzelaniem na 
tras'e 10 i 20 kim. 

Start 1 meta była w koszarach 73 
P. P- 

Do marszu 10 kh stawiło się i 
drużyny z rejonu Wielkich Katowic, 
zaś do 20 klm. marszu startowało 7 
drużyn z rejonu pow. Katowickiego 

Zawody rozgrywały się o nagrody 
wędrowne w formie pucharu, ufundo- 
wanego przez Powiatowy Kornitet oraz 
postument J, Poniatowskiego, ufundo- 
wanego przez Miejski Komitet, 

Stari rozpoczął się punklnalnie o 
godz. 15. Najpierw startowały druży 
ny na trasie 10 klm. w odstępach 10 
mmutowych. 

Pierwsze miejsce oraz nagrodę 
przechodnią Mejskiego Komitetu zdo- 
była drużyna z Bogucie w czasie 46% 
min. drugie miejsce zajęła drużyna 
z Dębu w czasie 47 min., trzecie miej- 
sce zajęła drużyna z Tigoly w czasie 
48 minut, 

Następnie slartowalp 7 drużyn z 
. Katowickiego na (rasie 20 klm. 

Pierwsze miejsce oraz nagrodę 
przechodnią Powialowego Komilelu 
zdobylu drużyna z Bielszowie (Zwią- 
zek Sirezlecki) w czaste 1 godz. 45 
min., drugie miejsce zdobyła drużyna 
również z Bielszowice (Związek Powśl. 
ŚL.) w czasie 1 godz. 48 min, [rzecie 
miejsce zdobyta drużyna także z Biel- 


po 


sznwie (Zwiąż. Strzel.) w czasie 1 go- 
dziny 57% min. 

Po zakończeniu zawodów w imie- 
niu Powiatowego i Miejskiego Komi- 
tetu W. F. i P. W. w Kutowicach prze- 
mówił do zebranych w krótkich ale 
serdecznych słowach p. Wice-Starosta 
Richier, poczem dowódca Kadry In- 
struktorskiej p. porneznik Piltner roz- 
dal zawodnikom nagrody przechodnie 
ovaz piękne żelony zlote, erebrne i 
hronzowe. 


zawody w dikotomio. 


W dniu 3. maja odbyly się na Wy- 
myślance w Mikołowie zawody w Die- 
gach z następującym wynikiem: 


Nr. 10. 


Panie. 4, Bieg 60 metr. 

Startowało 3 zawodniczki, Pierw- 
sza przybyła Bartniczek Marta Sokół 
Orzesze 9 sek, druga Wilczkówna Hil- 
Sokół Mikolów 1 trzecia Wolf Zo- 
oddział p. w. kobiet Jaśkowice. 
Bieg na przełaj 1000 metr. 
Pierw 


iwiowalo 7 zawodniczek. 


sza. Stenelówna Marta 4 min. 20 s 
droga Wilrzkówna Hil 4 min. 
sek. i trze Szklana Anna 4 min. 
24 sek wszystkie Sokół Mikołów 


Panowir. 8. grupa juniorów. 
Startowało 7 zawodników. 
szy przybył Wlóczka Jerzy 13 
drugi Rompel Alfred i trz 
ski Szczepum -- Wszyscy hufce gimn 

w Mikołowie, 

i. grupa seniorów. 

Startowało 9 zawodników, Pierwszy 
Włóczka Alojzy hufiec gimn. 12 sek., 
drugi. Rozsypol Paweł SL. M. Polskiej 


Pierw 
sek., 


w Mikołowie i trzeci Kania Wiktor 
Sokół Mikołów. 

Diy na przełaj, 

5, Trasa 1500 metr., wiek 14 16 lat 


Slartowało 14 zawodników. Pierw- 
przybył Włóczka Jerzy hufiec gim. 
w Mikołowie 6 min. 10 sek, drugi 
Rompe? Alfred huf. gim. w Mikołowie, 
trzeci Holek Wilhelm p. w. Łaziska 
Dolne 1 czwarty Machinek Jan huf, 
gimn. w Mikołowie. 

6. Trasa 3000 metr. wiek 17—18 lat 

Slartowało 9 zawodników. Pierw- 
szy Szafraniec Paweł p. w. Orzesze 
9 m. 54 s, drugi Halama Augusty 
St. ML Polskiej w Mikolowie, trzeci 
Walica, Henryk p. w. Wyry i czwarty 
Bojdul Henryk z Łazisk Średnich. 

1. Trasa 4000 metr. wiek od 19 Jat. 
artowalo 12 zawodników. Pierw- 
szy Kania Wiktor w bardzo dobrej 
formie - - Sokół Mikolów 16 m. 12 s, 
drugi Gamończyk Wiklor p. w. Orze- 
sze, trzeci Wolny Artur harcerze Mi- 
kolów 1 czwarty Swoboda Stefan So- 
kôl Mikołów. 

Zawodnmi 


kierował kpt. Łuczak, 


na starcie prof. Witek, sędziowali 

prof. Wojna, inż. Kamieński, prof. 

Pietrzyk i nmicz. Wajewodn 
Nagrody rozdano w postaci żeto- 


nów i dyplomów, p. dyrektor Herman 
ofiarowł komplel dzieł pisarzy pol 
skieh. Pogoda chłodna i silny wiatr. 


Tarnowskie Góry. 
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